
Opozycja domaga się 
oświadczenia

Debata nad ratyfikacją 
Traktatu Ułewsko-Polsklego

4- WIerzę,żezawarciem Traktatu 
Litewsko-Polskiego stawiamy kropkę a 
nie przecinek w naszej bardzo złożonej 
historii i rozpoczynamy nowy europej­
ski jej etap. Traktat jest wynikiem poli- 
tyln e go kompromisu, który został 
osiągnięty podczas niełatwego nego­
cjacyjnego procesu — powiedział 
wczoraj w  Samie RL minister spraw 
zurantttnych Povilas Gylys, zabie­
rającgłos podczas debaty, poświęconej 
ratyfikacji Traktatu Litewsko-Polskie­
go. Przywódca dyplomacji litewskiej do 
spraw dyskusyjnych zaliczył kwestie 
dotyczące Wilna i Wilenszczyzny, 
mniejszości narodowych, gran ic. 
Stwierdzenie o jednolitości granic te­
raz i w przyszłości zestolicami wWilnie 
i Warszawie zazwyczaj nie jest prakty­
kowane w międzynarodowej praktyce, 
jak zaznaczył minister, jednak do tego 
dążyła Litwa, chcąc podkreślić, że m i­
no i region dookoła niego należy do 
naszego państwa. P. Gylys stwierdził, że 
po podpisaniu traktatu wynikają pro­
blemj  zwrotu mienia dla byłych pol­
skich organizacji i poszczególnych 
osób. W związku z tym podkreślił, że 
odzyskać mienie mogą tylko obywatele

W SEJMIE

REPUBLIKI
Republiki Litewskiej, stale tu miesz­
kający. Nie mają takiego prawa organi­
zacje, które działały w Wilnie i  na 
Wileńszczyźnie w latach 1920-1939. P. 
Gylys sądu, że dla mniejszości narodo­
wych otwierają się nowe możliwości 
rozwiązywania swych problem ów, 
których jego zdaniem, mają więcej Li­
twini w Polsce niż Polacy na Litwie. 
Minister cieszył się, że w  Traktacie

(D okończeni* na str. 3)

415 lat Uniwersytetu Wileńskiego

Nauka jest niczym innym, 
jak obrazem;sprawiedliwości

Uniwersytet jest w kulturze euro* 
pejskiej fenomenem, który zaważył na 
całym jej charakterze. Idea uniwersytetu 
—wspólnoty ludzi poszukujących rozu­
mowej odpowiedzi na pytanie o prawdę 
narodziła się I została zrealizowana w 
Zachodniej Europie już. w XIX w. W 1579 
r. ta sama idea wcielona została przez 
króla Polski, Wielkiego: Księcia Lite­
wskiego Stefana Batorego — taka Jest 
geneza Uniwersytetu Wileńskiego. Od 
samych początków był on szkołą jezu­
icką, a pierwszym rektorem jego byt je­
zuita i wybitny kaznodzieja — Piotr 
Skarga.

Uczelnia na Utwie miała duże zna* 
czenie dla kultury polskiej: Studiowali tu 
w ielcy  rom antycy  (Mickiewicz, 
Słowacki) i noblista Czeeław Miłosz.

Od 1940 r. Uniwersytet jest uczelnią

Podpisano dokumenty 
litewsko-kazachskie

W stolicy Kazachstanu w czwartek 
odbyły się rozmowy oficjalnej delegacji 
[ządowej Republiki Litewskiej i tego kraju, 
informuje agensje ELTA rzecznik prasowy 
Rządu.

Premier Adołfas Ś!eźevi£ius spotkał 
*9 z premierem Republiki Kazachskiej 
Swrgisjem Tereszczenką. Podczas spot-. 
toni* w wąskim gronie omówione zostały 
flłówne problemy stosunków dwustron­
nych.

Następnie w gmachu Rządu spotkały 
*•? oficjalne delegacje obu państw. W 

uczestniczyli kierownicy pod- 
sł**,*ych ministerstw Kazachstanu.

T W toku roanów premier Kazachstanu
Ofeszczenko zaznaczył, że bardzo się 

zawy*iz°wały stosunki dwustronne. Pre- 
jwer zwrócił uwagę na to, że podczas 
jvjyjy na Litwie dostrzegł oczywiste wyni- 

rworm gospodarczych. Podobną poży­
wną opinię z Litwy przywiózł też prezy- 

Kazachstanu N. Nazarbajew. 
Kazachstan również kroczy drogą re- 

^  . Prywatyzacji. Sprywatyzowano tu 
35 proc. przedsiębiorstw handlo­

wych. W procesie prywatyzacji uczest­
niczą też firmy zagraniczne.

Premier S. Tereszczenko mówiąc o 
stosunkach gospodarczych Litwy z Kaza­
chstanem wyraził nadzieję, że wkrótce ich 
zakres będzie Uczony nie na dziesiątki, 
lecz setki milionów dolarów. Znacznie roz­
szerzy je tranzyt , towarów kazachskich 
przez port kłajpedzkL

A. § leżevićius podkreślił 
konieczność tego, aby Kazachstan jak 
najszybciej "odmroziT tu dawne środki 
przedsiębiorstw litewskich — kilka mi­
lionów dolarów. Przekazana została 
prośba pracowników transportu Litwy o 
zmniejszenie opłaty walutowej za stu­
dentów litewskich, uczących się w szkole 
lotnictwa cywilnego w Kazachstanie.

Przedstawiciele Kazachstanu zapro­
szeni zostali do przeprowadzania swych 
linii lotniczych do Europy przez Litwę z 
możliwością tankowania w Wilnie. Kazach­
stanowi zaproponowano również budowę 
statków dostosowanych do warunków Mo­
rza Kaspijskiego.

(Dokończenia na str. 3)

Jubileusz

okazji poprosiliśmy o krótki 
Jednego z zastępców redaktora 

J^PKzytnego pisma Rytasa STA-

**«]roalłście jako trybuna 
^  bardzo szybko udało 

tylkoLu* WywalłS3rć niezależność i

^ i ^ 2yslrdLJakWams,ę*** Bzybko uniezależnić?
(jjjn . ,^a P0c*ątku większości "Sąju- 
dzin«JaRył się z id«* wolności. Lu-
z*%eklS.WydaWał0’ “  ten
biita • 0s,3gnąć wolność oso- 
"SaiiiHU"1^ W  i dziennikarzy 
długPf iakyi hQ8romną w a r t k ą  tak 
wolnc^i °  m6gł gwarantować 
•kuoiał PrMy‘ związek ten
którzy WlClU 2?olnych dziennikarzy, 
do stwonyć nowe pis-

g N  Tomku, odpo- 
jest do dzisiaj) duszą i

Dziennik R g S P U B L IK A  ma już 5 lat

f l §  byt |banki, - -  — UIUU} 1
^ p o m y słó w  tego pisma. A  z

* * * * * 2c*waliimy wówczas, gdy
Woi^°n °rgani2acją nie zapewniającą 

— Jrr̂ a  ją ograniczającą.
fln«nsowe na wyda- 

"®̂I°<Usb" P°chodriły właśnie od

— Związek udzielił nam na po­
czątku kredytu. Spłaciliśmy go już daw­
no, z nawiązką.

— Z a c z y n a liś c ie  \ d  100- 
tysięcznego nakładu, od tamtego 1989 
ro k a  m inęło  5 lat, w tym  czasie 
ukazały się i padły setki, a może nawet 
tysiące tytułów prasowych. Wam się 
udało nie tylko przetrwać, lecz też pra­
wie zachować początkowy nakład. W 
czym tkwi tajem nica popularności 
"R espnblik l"? W asi przeciw nicy 
twierdzą, że "Respublikę" czyta się 
przede wszystkim dla sensacji zawar­
tych w tym piśmie.

■—Pojęcie sensacja zawiera w sobie 
dużo niuansów. Ale zacznijmy może od 
starej dziennikarskiej prawdy— gazeta 
bez sensacji nie jest gazetą. A  sensacja 
nie jest wcale sprawą prostą, łatwą i 
wesołą. Tragiczny los naszego kolegi, 
który został w bestialski sposób zamor­
dowany, również to potwierdza. Wszak 
m orderstw o V itasa Lingysa było 
również sensacją—okrutną, tragiczną, 
bo lesną  sensacją. A le sądzę, że 
poczytność "Respubliki" ma swoje 
głębsze źródło. Jesteśmy pismem wol­

nym w pełnym słowa tego znaczeniu. 
Nie kierowaliśmy się nigdy sympatią 
czy antypatią do władzy państwa i gdy 
w idzim y; że w ładza p o stęp u je  
niesłusznie, nie ma autorytetów, które 
powstrzymały by nas od mówienia o 
tym. Nikogo się nie boimy i nie omija- 
my żadnych tematów. Czasem wręcz 
pełnimy dość niewdzięczną rolę— rolę 
sanitariuszy społeczeństwa.

' — Czy istnieje w W aszej reda­
kcji coś takiego ja k  wewnętrzna 
cenzura lub — inaczej mówiąc —- 
ograniczenia tematyczne dla dzien­
nikarzy?

— Są niekiedy bardzo ważne tema­
ty, podobnie jak-w każdej redakcji, 
które omawia się u redaktora naczelne­
go, wstępnie się omawia, czyli naradza­
my się, jak podejść do danego tematu. 
Ale nie pamiątam wypadku, by ktokol­
w iek kiedykolw iek  pow iedział 
któremuś z naszych dziennikarzy; "nie 
poruszaj tego tematu" lub "nie waż się 
pisać o tym człowieku". Go Innego, że 
skoro się dziennikarz decyduje na jakiś 
trudny temat, musi go opracować rze­
telnie i jakościowo.

— Podobno "Respublika" płaci za 
niektóre informacje?^.

— Nie mogę lego ani znegować, 
ani potwierdzić. Nie są mi znane wy­
padki kupowania przez nas informa­
cji. Zresztą to nie jest problem; Łatwo 
jest zapłacić za informację, ale nie 
widzę w tym większego sensu. W zdo-

- bywaniu informacji pomagają nam 
nie pieniądze, lecz szerokie i przyja­
zne kontakty z wieloma ludźmi. Lu­
dzie mają do nas zaufanie. Zdarza się, 
że przychodzą do nas przedstawiciele 
organów praworządności, bo n ie  
mogą poradzić z jakimś ważnym pro­
blemem lub ktoś próbuje wywierać na 
nich presję albo po prostu uważają,że 
is tn ie je  tem at, z którym ,należy 
zapoznać społeczność.

— Nie pozostąje ml nic innego, 
jak  życzyć Waszemu Zespołowi dal­
szych sukcesów twórczych i długich lat 
panowania na rynku prasowym Litwy. 
Dzięlaąję za rozmowę.

Rozmawiała 
Lucyna DOWDO

Dziś 
w numerze:

str. 2
litewską. Ma on 13 wydziałów. Rektorem 
jest prof. filozofii Rolandaa Pavilionis. 
Od dwóch lat na uniWaraytacla istnieje 
katedra polonistyki, klarowana przez dr 
Algiaa Kalódę,

Wczorajszy dzień był dniem szcze­
gólnym w historii Uniwersytetu 
W ileńskiego. ‘ Zainaugurował, on 
rozpoczęcie Uniwersytetu Wileńskiego. 
Zainaugurował On rozpoczęcie trzydnio­
wych obchodów 415 rocznicy jego 
założenia. Po raz pierwszy taki jubileusz 
jest obchodzony w niepodległej Utwie.

Z rana w kościele akademickim św. 
Jana został wyświęcony sztandar Uniwer­
sytetu. Mszę św. celebrował i aktu 
wyświęcenia dokonał arcybiskup Juozas 
Audrys Baćkis. Msza św, odbyła się w

(Dokończenia na atr. 3)

Jeżeli nie ogrzeją nas 
zimą kaloryfery, to ra­
chunek za ogrzewa­
n ie —  na pewno!

str. 3  ------------ —

Zniknęło złoto, 14 tys. 
litów... i cizią. Złoto to 
fraszka, lecz dziew­
czyny szkoda, bo była 
piękna i młoda...

str. 4 -5  -------------

Wałęsa nie ma konku­
re n tó w , K o h l je st 
m ą d ry  ja k ... Lenin, 
Ruckoj szuka prawdy 
( ! )  h is to ry c z n e j, a 
Am erykanie szukają 
bursztynowej komna­
ty.

str. 6 -7  -------------

O  nauczaniu języka li- 
te w s k ie g o , w ak a­
cjach w Polsce —  nie 
tylko dla nauczycieli.

str, 8 — — — —  

Strona białoruska.

str. 9 -------------------

' Wystawy, wernisaże, 
c zy li c o ś  dla ama­
torów sztuki.

Skorzystaj z  naszych 
reklam —  jeśli nie na 
p ie lg rz y m k ę  do 
Częstochowy, to na 
stadion warszawski.

S E N TE N C JA  DNIA

Nie popełniaj szaleństw, by 
pocieszyć się, żeś zrobił głupstwo.

Michel Deon

Znad Wilil
K udio 7 3 .3 4 / 103.H KM

Konkurs wieczorny 

jjodz. 22.05 
lei. 42 94 72
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K o m b a ta n c i zapra ­
s z a ją  na w s p ó ln ą  
m o d litw ę  za po­
ległych.

str. 1 2 ------------------
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Kalejdoskop wiadomości
Wizyta wiceprezydenta Unii Europejskiej

Dziś na zaproszenie prezydenta A. Brazauskasa przybył na Litwę wiceprezy­
dent Unii Europejskiej Leon Brittan. Tematem jego rozmów z prezydentem oraz 
ministrami gospodarki i finansów będą sprawy związane z przyłączeniem się Litwy 
do UE w charakterze członka zrzeszonego. W sobotę L. Brittan wystąpi na 
Uniwersytecie Wileńskim z wykładem "Europa, jakiej potrzebujemy*.

Prokurator generalny —  w  roli oskarżyciela publicznego
Podczas rozprawy sądowej związanej z zabójstwem dziennikarza V. Lingysa, 

prokurator generalny A. Paulauskas wystąpi w roli oskarżyciela publicznego. Od 
samego początku interesował się on osobiście tym procesem.

Adwokaci krytykują ustawę o areszcie prewencyjnym
' .Nie ma mowy o jakiejś pomocy oskarżonemu, jeżeli ma on prawo spotkać się 

ze swym adwokatem tylko w obecności policjanta....— mówią oponend. —  W 
takim przypadku można mówić z adwokatem tylko o pogodzie.

Ustawa o areszcie prewencyjnym wygasa w końcu roku. Zanim się ją  prolon­
guje, trzeba dobrze się naradzić, twierdzą adwokaci, abyśmy nie wyglądali blado, 
gdyby komisja ONZ zechciała.omówić sytuację w dziedzinie ochrony praw 
.człowieka na Litwie.

Pierwszy litewski specjalista —  w  Erytrei
Pierwszym litewskim specjalistą, który wyruszy z misją pomocy w ramach 

ONZ jest prof. Vincentas Stragys z Wileńskiego Uniwersytetu Technicznego. 
.Wyjeżdża on do Erytrei (Afryka), gdzie będzie wykładał w miejscowym uniwersy­
tecie na wydziale inżynierii-budowianej. V. Stragys ma 54 lata, jest absolwentem 
Kowieńskiej Politechniki, stażował w Petersburgu, Kijowie i Trondheim (Norwe- 
gia): : ; ',7 :  • k '  r - v -

A. Varnelisa nie ułaskawiono
Na posiedzeniu Komky i ds. Ułaskawień, przy udziale prezydenta A. Brazaus­

kasa, rozpatrzono 88 podań.J28 osób uzyskało różnego rodzaju, ułaskawienia. Nie 
otizymał go jedynie zabójca sześciu osób,-gwałciciel A. Vamelis.

Powstaje litewska federacja planowania rodziny
„ i tej okazji' przybył na Litwę kierownik wydziału tej organizacji na kraje 

Europy”Wschodniej i Południowej Jbn 0 ’Brien. '
;. Jest.jo jedna z najbardziej wpływowych organizacji dobroczynnych ćwiata. 
Propaguje óna zdrową reprodukcję ludzkości, dba ó  uświadomienie płciowe. 
Istnieje ponad 40 lat, m.in. preferuje prawo kobiet do aborcji..

Zgromadzenie założycielskie Litewskiej Federacji Planowania Rodziny od­
będzie sięw Ośrodku Kóbiet Wileńskiego Uniwersytetu 17 września o godz. 10.

Notabene, na Litwie corocznie przeprowadza się 40 tys. aborcji czyli 80 na 
100 urodzeń. Zdaniem naukowców litewskich, Litwie potrzebny jest inny model 
planowania rodziny, niż ten, który istnieje w Polsce (zakaz aborcji), bardziej 
cywilizowany.

Rocznica urodzin Vaiźgantasa
W bieżącym miesiącu upływa 125 rocznica urodzin publicysty, księdza J. 

Tumasa-Vaiźgantasa. Z  tej okazji w Ministerstwie Kultury odbyła się konferencja 
prasowa; na której poinformowano o programie jubileuszowym. Głównym jego 
akcentem będzie uroczystość w Pałacu Pracowników Prasy 16 września.

Zmarł filozof J .  G lm ius
W 80 roku życia zmarł w Bostonie litewski filozof i myśliciel J . Gimius.

Turcja —  dobry partner handlowy
Chociaż Turcję dzidą od Litwy setki kilometrów, jest ona dla nas dobrym 

partnerem handlowym — powiedział po powrocie z targów w Izmirze minister 
gospodarki Litwy A i Vasiliauskas. O tym świadczy, między innymi, intensywność 
rejsów samolotowych między.Litwą i Turcją— około 600 rocznie.

: Celem poprawy Jakości
Wczoraj duńska firma "CO IN AnderesCn consult" zorganizowała seminarium 

"Jakość jako faktor rozwoju państwa". Na seminarium omawiano projekt "Pomoc 
litewskiemu eksportowi za pośrednictwem poprawy jakości".

Umowa z  Brazylią
Poniewieski "Ekranas", który wysyła swe kineskopy do takich krajów, jak 

Włochy, Hiszpania, Turcja, Niemcy, Francja, podpisał umowę z miastem brazy­
lijskim Manausa o sprzedaży 10 tys. kineskopów o przekątnej 37 cm za 400 tys. 
USD.; • -  . ' ‘ 3 fflg l i

B. Genzells o chaosie w  prasie
Odbyła się konferencja zainteresowanych czynników, na której mówiono o 

środkach masowego przekazu. Przewodniczący sejmowej komisji nauki, kultury i 
oświaty B. Genzelis powiedział, że "komuś jest wygodnie wzniecać na Litwie chaos 
prasowy". Jego zdaniem, Litwa powinna się przyłączyć do Rezolucji Zgromadze­
nia Parlamentarnego Rady Europy o  Etyce Dziennikarskiej.

Muzyka —  dla uniwersytetu
Dziś podczas pochodu studentów ulicami Wilna, z okazji 415 rocznicy 

założenia Uniwersytetu Wileńskiego, znów zabrzmi muzyka z głośników uli­
cznych. Wileńska Przewodowa Służba Radiowa powstała tuż po wojnie i kiedyś 
bardzo często słuchaliśmy przez megafony różne rozporządzenia i informacje. 
Teraz ostatni raz głośniki radiowe nadawały muzykę i relację z uroczystości 
podczas pobytu papieża Jana Pawła II na Litwie.

Festiwal klasyki filmowej
...zorganizowała ambasada Niemiec wespół z Instytutem Goethe’go w Rydze, : 

w ramach "Arsenału Festiwalu Filmowego". W Teatrze Akademickim 
wyświetlono filmy "Pancernik "Potiomkm" (1925 r.) Ś. Eizensteina oraz "Berlin. 
Wielka symfonia" (1927 r.) Waltera Ruttmana.

G o ić  z  Izraela
Na Litwę znów zawitał pisarz G. Kanowicz, który wyemigrował do Izraela. Jak 

.wiadomo w październiku wybiera się do Izraela premier A. Śleźevićius, więc 
intelektualiści żydowscy, chcą by wizyta ta była jak najbardziej owocna. Wiadomo, 
że rodzice premiera w czasach okupacji udzielali pomocy Żydom, ratując ich od  
śmierci.

Wścieklizna w  Poswolu
W rejonie poswolskim zarejestrowano niedawno przypadek wścieklizny u 

świni. We wrześniu pojawiła się w rejonie wściekła kotka, a jakiś czas później — 
krowa. 11  osobom,' które miały kontakt z tymi zwierzętami zaczęto aplikować 
szczepionkę. Akcja ta kosztuje państwo 2448 Lt. Mieszkańcy rejonu twierdzą, że 
źródłem wścieklizny jest wściekły lis, którego obserwowano w okolicy.

W rządzie RL

Zatwierdzono taryfy ogrzewcze
' Od sezonu ogrzewczego lat 1994-1995 za ogrzewa­

nia mieszkań i domów mieszkańcy już będ ą  płacili 
według nowych taryf, zatwierdzonych na wtorkowym po­
siedzeniu rządu. Nowe taryfy ustalano włączając również 
obsługę systemów ogrzewczych. Mimo dwukrotnego 
zwiększenia taryf nie stanowią one realnej ceny energii, 
lecz zaledwie około 45 jej proc. — i ogrzewanie po­
wierzchni mieszkalnej nadal dofinansowane będzie z 
budżetu. Ustalono tryb, według którego wydatki na og­
rzewanie pomieszczeń mieszkalnych zostaną, skompen­
sowane dla nisko uposażonych rodzin.

Za ogrzew anie pom ieszczeń  m ieszkalnych, w 
których nie zainstalowano liczników energii i których 
powierzchnia nie przekracza 20  m2 na osobę (a w przy* 
padku emerytów, inwalidów 1 12  grup — 30 m ^, plus 15 
m na rodzinę, ogrzewanie jednego metra kwadratowego 
ogólnej (użytecznej) powierzchni miesięcznie będzie 
kosztowało 1,15 Li (W tym 15 c t— za  obsługę systemów 
ogrzewczych).

Rodzinom o  niskim uposażeniu opłaty za  ogrzewa­
nie zostaną skompensowane w ustalonym trybie, jeśli 
zgodnie z  ustaloną normą ogrzewanej powierzchni będą 
musiały płacić ponad 15 proc. swoich dochodów.

Za og rzew an ie p om ieszczeń  m ieszkalnych, w 
których zainstalowane zostały ciepłomierze, jeśli jedna 
osoba miesięcznie zużyje 626 kiiowatogodzin energii 
cieplnej bądź emeryt czy inwalida 1 i 2  grupy— 936 kWh 
energii cieplnej plus dodatkowo na ogrzewanie mieszka­
nia —i 470 kWh — trzeba będzie płacić 3,7 ct za  każdą 
kilowatogodzinę.

Kredyty na budowę domów 
mieszkalnych

Rząd Litwy zezwolił członkom spółdzielni budowy 
domów mieszkalnych, które w ustalonym trybie otrzy­
mały kredyty ulgowe na budowę rozpoczętych domów 
mieszkalnych— na wykorzystanie ich, nie przekraczając 
określonego dla spółdzielni limitu n a zakup domów mie­
szkalnych, mieszkań. Zezwala się czynić to po zwróceniu 
bankom wykorzystanych już n a  budownictwo kredytów 
ulgowych i rozwiązaniu w  określonym trybie spółdzielni.

Kredyty ulgowe przydzielają zarządy miejskie lub 
rejonowe, po uprzednim sprawdzeniu, czy członkowie 
spółdzieln i m ają praw o do  otrzym yw ania pom ocy 
państwowej, oraz po uzgodnieniu kwestii z  Minister­
stwem Budownictwa i Urbanistyki. Kredyty na zakup 
dom u lub mieszkania przydzielane s ą  tylko osobom, 
które do spółdzielni (spółek) zostały przyjęte na podsta­
wie sporządzonych w sam orządach kolejek na otrzyma­
nie mieszkania spółdzielczego albo na podstawie obo­
wiązującej ówcześnie uchwały rządu nr 101 w 1992 r.

Nowe taryfy przewozu alkoholu
Celem przegrodzenia drogi przemytowi napojów al­

koholowych, rząd Litwy ustalił przeciętne sumy obowiąz­
kowej.indywidualnej akcyzy, oła i podatku VAT za  impor­
tow ane napo je alkoholow e (z wyjątkiem piwa), na 
których podstawie określa się cenę ich sprzedaży.

Na‘ przykład d la napojów alkoholowych do 30 stop ­
ni za  litr przewidziano średn ią  cenę podatków w wyso- 
kośpi 18 litów, 40 stopni —*■ 27  litów, szam pana i wina o 
zwiększonym ciśnieniu —  9  litów. O dtąd zabroniona 
będzie sprzedaż sprow adzanych napojów alkoholo­
wych (z wyjątkiem piwa), których oena detaliczna jest 
n iż a z a  o d  su rh y  o b o w ią z u ją c y c h  p o d a tk ó w  
państwowych i gdy sprzedaw ca tych napojów nie ma 
dokumentów, potwierdząjących, że zapłacił za  nie po­
datki państwowe. Od 1 grudnia br. w tych dokum en­
tach  m uszą być podane numery otrzymanych bandero! 
z a  napoje alkoholowe.

Dzień żałoby
Zgodnie z uchwałą Rządu Republiki Litewskiej 23 

września 1994 r. — w  dniu zagłady Żydów — w  ustalo­
nym trybie wywieszona zostanie flaga państwowa Litwy 
ze  znakiem żałoby.

■  W Urzędzie P re zy d m ^ Ł

Prochy K. Griniusa zostaną 
sprowadzone na Litwę

Odbyło się posiedzenie grupy roboczej komisji ds 
uwiecznienia pamięci prezydentów Republiki Litewskiej 
przy prezydencie. Kierował nim marszałek Sejmu Repub­
liki' Litewskiej ćeslovas JurSenas.

Omówiono plan przetransportowania prochów pro- 
zydenta Kazysa Griniusa na Litwę, cały scenariusz uro­
czystości.

Urna z prochami prezydenta K  Griniusa z Chicago 
do Wilna przywieziona zostanie 7 października. Uroczys­
ty pogrzeb odbędzie się 10  października w madrzewio* 
wym gaju Mondżglre w pobliżu wsi Selema w rejonie 
mariampołekim.

W  Ministerstwie Finansów 

Więcej wpływów do budżetu
W edług danych Ministerstwa Finansów w ciągu 

_ ośmiu miesięcy br. do  budżetu państwowego wpłynęło I 
2340,4 min Lt, w tym 330,6 min w sierpniu.

Jak  twierdzi minister finansów E. Viikelis w sierpniu 
dobry dochód dały VAT, oraz przedsięwzięcia związane 
z  zaostrzeniem trybu handlu produktami ropy naftowej I 
alkoholem.

W sierpniu zebrano podatków o  29,4 min więcej niż 
w  iipcu, w związku z  czym więcej środków wpłynęło do 
budżetu.

Mimo że z  wykonaniem budżetu są  pewne trudności; 
zdaniem  ministra, harmonogram zbierania .dochodów 
•drogiego półrocza jest zgodny 'z  planem — w  ciągu- 
ośmiu-.miesięcy otrzymano 87,2 proc. planowanych 
wpływów.

Łącznie do  budżetu państwowego do 1 września 
przelano 1510,6 min l i , .a  kasy Samorządów otrzymały 
ponad 802 min litów. * •

Najwięcej podatków w  ciągu tego  roku zapłacili oby­
watele uiszczając podatek dochodowy od osób fizycz*' 
nych —  ponad 725,5 min L t Drugim co -do wielkości ■ 
źródłem podatków był VAT. Przyniósł on"642,4 min U 
wpływów. Z podatku dochodow ego od osób prawnych 
zebrano 382 min Lt, z  akcyzy — 152,9 min Lt, z  podatku 
za  import —  130 min LI M. In. ponad 91 min litów dai 
podatek drogowy.

Na liście niedopłat przoduje VAT — 400,5 min Liw 
ciągu 8-miesięcy.

Prywatyzacja za czeki zakończy 
się w bieżącym roku

Na początku bm. reszta środków inwestycyjnych na 
kontach bankowych stanowiła 2,6 mld litów. Po sporzą­
dzeniu programów piywatyzacji na lipiec— październik 
majątku państwowego z wykorzystaniem czeków inwes- 
tycyjnych, pozostało ich na sum ę 905 min litów (wartości 
nominalnej).

Zdaniem Centralnej Komisji Prywatyzacyjnej jest 
dość obiektów, więc wszyscy obywatele Litwy będą 
mogli wykorzystać pozostałe czeki. Niestety, większość 
sam o sąd ó w  i ministerstw opieszale włącza się do pro­
gramu prywatyzacji proc. pozostałego majątku. Np. n* 
lipiec - ^  październik włączono zaledwie 38 proc. p o z g  
tałego majątku.

Z uwagi n a  zaistniałą sytuację Rząd Litwy osobiśd* 
zobowiązał ministrów energetyki, budownictwa I urbanis­
tyk i, przem ysłu i handlu , komunikacji, rolnictwa I 
niektórych innych do sporządzenia harmonogramów 
według których d o  programów prywatyzacji na listopw 
—  grudzień będ ą  włączane wszystkie pozostałe do spry­
watyzowania obiekty.

Zgodnie z  uchwałą rządu w stępna prywatyzacja za 
czeki inwestycyjne m a się zakończyć w. br. C en to m  
Komisja Prywatyzacji zaproponowała również progrfW 
prywatyzacji na grudzień 1994 r. ogłosić za  ostatni, •  
czeki inwestycyjne pozwolić wykorzystać na optaśf 
obiektów, objętych tymi programami przed rozpooffi 
ciem ich prywatyzacji, bądź do czasu, gdy ta  prywatyzac­
ja  nie zostanie powstrzymana w trybie ustawowym.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Uląweld od 16 wrzaśnie 1994 r. ustali następującą relację Ito de walut obcych

03*10KbgW dtioay

Angielekie funty eteriingi 
Ormiański* drahmy 
AuetraNielde dolary 
AnaMaekle azyflngl 
H O A m tii j l i la ldi  m m ty 
100 blrtorualdoK rubli 
Bełgljekla franki 
C iiiM a  korony 
Duóekle korony 
ECU

64S34
0.0117
2.9682
09675
03077
01082
0.1257
01434
0.6560
4.9298
0.3249
0.0312
0JB80
00403

ŁotaMMld* taty 
100 zM ydi potakldi 
MołdawaUe łaja 
Norweekłe korony 
Holenderskie guldeny 
Franeuakta franki 
100 rubli roayjaklch
son
Singapurskie dolary

WmwaifiUa korony 05305
Szwafcarałda franki 31080
100 ukrałłatdeh karbowańców 0.0074 
Wigierskie forinty 00375
Niemieckie marki 2.5864

7.3260 
00174 
00467 
0.5882 
Z 3066 
07562 
01736 
8.8747

Wczoraj 
w Narodowym i  

Banku Polskim1

100 lirów włoekIch 
JapoAakle |eny 
Kanady)eUe dolary

Uty na walutę podstawową I walutę podstawową na My bąnkf wymieniają według zatwierdzonego 
oflc|alnego kursu — 4,00 Hty za jeden USD, pobierając nie większa od ustalonego przez Bank Lftewaid 
wynagrodzenia za operacja wymiany. Pozostałe waluty banki akupufą i  sprzedają według cen 
ustalonych przez same banld. ‘

skup | sprzed**

Frank
francuski 4283 4457.

M arka
niemiecka 14656 l5254ł*

Dolar
amerykański 22538 23458

Fant brytyjski 35338 36780

Frank
szwajcarski 17600 183#:
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podpisano dokumenty 
litewsko-kazachskie

(Dokończenie tir . 1)

Umów? Rządów Republiki Litewskiej 
j Rapubliki Kazachstanu o rozwoju Inwes­
tycji i Wzajemnej ochronie podpisali pre- 
(filGfzy obu krajów A. śłe2evifius ITeresz- 
cienko. Podpisana też została umowa 
Badu Republiki Litewskiej i Banku Ute- 
jofciego z Rządem Republiki Kazachsta­
nu! Bankiem Narodowym Republiki Kaza­
chstanu o rozliczeniach podmiotów 
gospodarczych obu republik.

Po podpisaniu dokumentów premie­
rzy Litwy i Kazachstanu A. Śleżevi£ius IS. 
Tereszczenko przeprowadzili wspólną 
konferencje prasową.

W czwartek po południu A. 
Śle2evi£ius spotkał się z prezydentem Ka­
zachstanu N. Nazarbajewem, przewodni­
czącym Rady Najwyższej Republiki Kaza­
chstanu A. Kekilbajewem.

Szczególnym zainteresowaniem 
miejscowych przedsiębiorców cieszyło 
się spotkanie delegacji litewskiej z biznes­
menami i przemysłowcami Kazachstanu.

Nauka jest niczym innym, 
jak obrazem sprawiedliwości

(D o ko ń cztn il 2 »  atr. 1)

Intencji zmaiiyęli pracowników Unlwersy- 
triu.

Na uroczystości przybyli profesorzy z 
innych uczelni Litwy i zagranicy, studenci. 
Przybyto Wiele osób z Polski, m.in. prore­
ktorzy z Uniwersytetów Warszawskiego i 
jagiellońskiego prof. Jacek Hołówka. 
prof. Franciszek Ziejka, prof. -dr hab. Ale­
ksander Gieysztor. Wszystkie imprezy 
odbywały ślę na terytorium Starego Uni­
wersytetu. Dźwięki muzyki na instru­
mentach ludowych wprowadzały zebra­
nych w szczególny nastrój i przypominały 
o doniosłości świata.

Otwarto wystawę Rlmantasa 
Gibariftusa. który zmarł w br. Przybyła 
jego żona Studenci recytowali fragmenty 
utworów znanych pisarzy, mJn. Simona* 
sa Daukantasa. Adama Mickiewicza (po 
polsku), Maironisa, Antanasa Baranau- 
sicasa, Balysa Smogi. Przemawiał Rektor 
Uniwersytetu Rolandas Pavilionis.

Odbyła ślę promocja książki "Historia 
Uniwersytetu 1579*1994".

Tego dnia zostały odsłonięte dwie 
tablice pamiątkowe: ku czci wymarłych 
plemion Baków i pamięci prof. V!adasa

Jurgutisa. Jednym z najbardziej znaczą­
cych aktów wczorajszego dnia było przy­
znanie tytułów doktora honoris causa.

Brzmią słowa (po łacinie);
— Nauka jest niczym innym, jak ob­

razem sprawiedliwości!
— Jego Magnificencja Rektor i Rada 

Uniwersytetu pnęybywa!
Rozlega się uwertura powitania— Re­

ktor z asystą zbliża się do prezydium. 
Wygłasza on przemówienie jubileuszowe, 
podkreślając szczególne znaczenie imprez, 
które się będą odbywać w ciągu tych 3 dni 
Podsumowuje te, które się już odbyły*

Paulusowi Rabikauskasowi, Tomasowi 
Remeikisowi, Wilhelmowi śmołstygasowi, 
Władimirowi Toporowowi przyznano 
stopień doktora honoris causa Od Czesława 
Miłosza, który również miał otrzymać ten 
tytuł nie nadeszła wiadomość Ubierają oni 
togi, następnie przemakają do zebranych. 
Na zakończenie imprezy odbył się koncert

Zyta KOŁOSZEWSKA
NA ZDJĘCIU: tablica pamiątkowa 

ku czci wymarłych plemion Bałtów 
została odsłonięta przez jej autora Pe- 
trasa Repśusa.

Fot. T. Ważni rwie z

Opozycja domaga się oświadczenia
(Dokończeni* ze str. 1)

uniknięto ustalenia dotyczącego pi­
sowni nazwisk mniejszości narodowych 
w języku ojczystym, co by było trudne 
do zrealizowania.

Swe opinie na temat traktatu wy­
powiedzieli liderzy frakcji, przewodni­
czący komitetów. Zdaniem starosty 
rcądźącej frakcji DPPL Justinasa Ka- 
msasa, ten dokument jest ważnym fun­
damentem rozwiązania istniejących 
ptzez dziesięciolecia problemów w sto- 
wnkach Utwy z Polską. Odnotował on 
w k  takich traktatowych założeń, jak 
jednolitość terytorium, zagwarantowa­
nie praw dla mniejszości narodowych, 
“ “ fy uregulowania stosunków wzaje­
mnych. Zdaniem socjaldemokratów, 
które sformułował Vytautas Plećkaitis, 
lra®łl jest wynikiem zdrowego kom- 
Pf?mwu. w wyniku czego zwyciężyły 
° * urony. Przedstawiciele ©pozycji 

ęjrcggOwali i nie akcentowali kon- 
wydarzeń w historii obu 

Nie dostrzegali on i też 
ze strony sąsiedniego kraju, 

podkreślali, że wszystkie kluby 
;£ CWue Sejmu RP przychylnie oce-
"“Wtraktat 

.goc* frakcji ZPL Ryszard Ma-c,ęjtóanieęm i. popierając ratyfikowanie 
/^*yp*fl*lw°wego dokum entu, 

{■‘‘jP j^ i i ł  o potrzebie rozwiązania
zwrotu mienia d l^ o lsk ic łn  

‘sąnizscji, pisowni nazwisk w autenty- 
QBy® bnmjeniu. '

NatomiMt opozycyjne frakcje 
.Jfy *Poro zastrzeżeń i obaw co do 
, t § | i  problemów polsko-li- 
'cwikich. Uwypukliły one przede wszy-

witó^J°^?,czący zarządu Banku Lite- 
, feftayiflus wniósł do tozpa- 

t e ?JektAIBt*wy 0 Banku Litewskim. "°«ono przerwę w dyskusji.
A Ministerstwa Komunikacji
PubUkł [ f i  ̂  Proiekt ustawy Re- 
Wych wii? ? I °  podatkach drogo- 
wvonń .z a a p ro b o w a n o , postano- . przystąpi do dyskusji.
P f o i l W l  fin®!wów E  Vilkelis wniósł 

^Publiki Litewskiej “O 
I *o * ustawy o pieniądzach*
' ł̂idrt «  u*Uwy Republiki LHe-

Inspekcji Podatko- 
zaaprobowano, postano- 

p,°i«łc»6w ^ ^ )̂  rozpatrywania tych

KublHus wniósł projekt 
Republiki Litewskiej “O 

PfobUrr!!!L mczes®wei komisji badania ,*P®rzjł<lzani« spisów wy- 
odrzucono. 

aotwlMnUŁi0°»P°darki A. Vaslliauskas V projekty ustaw Republiki Litewskie)

Mówi wileńska ulice

Jak się jeździ?
N<U M UR A USKIEN fc
— Czy często Pani korzysta z 

usług komunikacji miejskiej?
— Zawsze.
■— P a n i  z d a n ie  n a  te m a t 

dojeżdżania?
-— Różnie z tym je s t  Np. z Laz- 

dynai do Wirszuliszek dojeżdżam bez 
problemu, a już do centrum miasta 
czasami trudniej dotrzeć, szczególnie 
w godzinach szczytu.
* — Z czym to jes t związane, Pani 

zdaniem?
— Chronicznie nic wystarcza 

trolejbusów, a te, które są — są w 
stanie bardzo opłakanym. Poza tym 
odnoszę wrażenie, że system komuni­
kacji miejskiej jest nie najlepiej zor­
ganizowany.

— Żeby zmienić len stan rzeczy 
trzeba...

- ... p rz e d e  w szystkim  ,dużo 
pieniędzy. M ożna by było wtedy 
kupić nowe wozy i zwiększyć zarobki 
kierowcom. Zainteresować ich mate­
rialnie, *

— Czy n ie  w idzi P a n i we 
w sp ó łc z e sn e j k o m u n ik a c ji  
jaśniejszych stron?

— Na "jfcwno.są — dobrzy kie­
row cy, p rzem yślane trasy , ale  
chciałoby się, żeby to nie były wyjątki, 
i — Jeździ P an i czasam i "na 
gapę"?

— Nie, nigdy. Kupuję zawsze bi­
le t m iesięczny  ( ta lo n y  s ię  -nie 
opłacają). Nieprzyjemnie by było, 
gdyby złapano bez biletu...

Rozmawiała 
Irena LITWIN

Fot. M arian Paluszkiewicz

Na Giełdzie Towarowej

stkim zawikłaną przeszłość. Leo nas 
M ilSius w im ieniu tau tin inkasów  
stwierdził, że należy głośno powiedzieć 
prawdę historyczną.

P rz e d s ta w ic ie l frak c ji
chrześcijańskich demokratów Ignacas 
Uidavinys, komentując wydarzenia ro­
ku 1920, mówił o  naruszeniu prawa 
międzynarodowego przez Polskę. Opo­
zycja litewska chciałaby doczekać się 
przeprosin od Polski za przeszłość. 
Zdaniem lidera Zgody Ojczyzny V. 
Landsbergisa Traktat mógłby być bar­
dziej europejski. Lider Związku Cen­
trum R. Ozolas uważa, iż Polska musi 
przyznać się do faktu okupacji wschod­
nich terytoriów.

Przedstawiciel frakcji demokratów 
V. Petrauskas ubolewał, że na Litwie 
odbierana iest polska telewizja i radio, 
natomiast litewska TV nie dociera do 
Litwinów z Suwałk, Augustowa i War­
szawy. Narzekał też, ze w rejonach 
wileńskim i solecznickim jest sporo na­
pisów w języku polskim, zaś w Sejnach 
nie ma szyldów litewskich... Demokrad 
jako  w arunek ratyfikacji trak ta tu  
wysunęli żądanie powzięcia dodatko­
wego oświadczenia. W jego projekcie, 
z którym zapoznał V. Petrauskas m.in. 
się m w i, że przed laty Wilno i terytoria 
dookoła niego były zagarnięte prze­
mocą. Prawdopodobnie sporo opozy­
cyjnych frakcji poprze taką inicjatywę. 
Ale wyjaśni się to dopiero w toku kolej­
nej debaty. Wczoraj zaś posłowie po­
parli projekt uchwały w sprawie ratyfi­
kacji traktatu po drugim czytaniu (48 
głosów  z a ; 7 przeciw ko , 9 s ię  
powstrzymało).

Jadw iga BIELAWSKA

Gospodarze śpieszą z kupnem lemieszy
Na Narodowej Giełdzie Towarowej we wtorek rozchwytano cały sprzęt rolni­

czy. Widać gospodarze przygotowują się do kopania ziemniaków i innych prac 
jesiennych.

Prezydent Stowarzyszenia Giełd Vytautas Bajoriunas powiedział, że pługi, 
lemiesze, brony, kopaczki ziemniaków, sprowadzane są z Rosji lub Białorusi. Ale 
jest też sprzęt japoński i zachodni, tyle, że 3-4 razy droższy. W związku z tym popyt 
na niego jest o  wiele mniejszy. Białoruski traktor MTZ 82— UK pewien gospodarz 
kupił, zdaniem prezydenta, wcale niedrogo— za 15,5 tys. Lt. Szybko "wyparowały" 
dwa młyny elektryczne, które w ciągu godziny mielą po 300 kg zboża. Jeden młyn 
tym razem kosztował 535 Lt. Pewien postęp nastąpił w skupie płodów rolnych. 
Obecnie maklerzy negocjują z cukrowniami jak skupić przewidywany jego nad­
miar, ponadto giełda stara się skupić u gospodarzy również zboże.

Pom oc

Japończycy sfinansują projekt 
rozwoju litewskiego transportu

D o Wilna przybyła delegacja Japońskiego Banku Eksportu i Importu z wice­
dyrektorem departamentu pożyczek tego banku Mitsuru Tarukim.

Japońscy bankowcy omówią projekt nowego programu kredytowego dla Li­
twy, którego dokumenty już są przygotowane. Kraina Wschodzącego Słońca go­
towa jest przeznaczyć na rozwój transportu Litwy długofalowy kredyt ulgowy w 
wysokości 40 min USD. Kredyt ten wypłacony będzie w ramach potyczek Euro­
pejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju.

Jest to już druga pomoc Japończyków Litwie. W ubiegłym roku Japoński Bank 
Eksportu i Importu udzielił ulgowej potyczki wspólnie z pożyczką Banku 
Światowego na odbudowę naszej gospodarki. 45 min dolarów, otrzymanych od 
Japończyków, puściliśmy już "Z dymem", gdyż wykorzystane zostały na zakup 
paliwa.

Dziś —  premiera

Saroyan na scenie litewskiej
W  Małej Sali Akademickiego Teatru Dramatycznego dziś—premiera. Zespół 

teatru sięgnął po sztukę Williama Saroyana "W górach jest moje serce", Reżyserem 
spektaklu jest A. Ślepi kas. Główne role kreują Monika BićiOnaitć i Andrius 
Białobżevslds.

NA ZDJĘCIU— główni bohaterowie spektaklu.
FoL B. JodJJnskas

poranne posiedzenie plenarne 15 września
"O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej 
o w stępnej prywatyzacji majątku 
państwowego" i "O częściowej zmianie 
artykułu 11 ustawy Republiki Litewskiej o 
w stępnej prywatyzacji majątku 
państwowego” oraz projekt uchwały Sej­
mu Republiki Litewskiej ”0  uprawomoc­
nieniu artykułu 21 ustawy Republiki Lite­
wskiej o wstępnej prywatyzacji majątku 
państwowego". Wniosek zaaprobowano, 
postanowiono przystąpić do rozpatrywa­
nia tych projektów.

Podczas godziny rządu na 
interpelację posła K. Skrobysa w sprawie 
przerejestraojl przedsiębiorstwa 
państwowego "Uetuvos spauda" na 
spółkę akcyjną odpowiedzieli minister 
łączności i informatyki 0. Zintelis I prze­
wodniczący Centralnej Komisji Prywaty­
zacji K Baranauskas.

Wydział analizy Informacji Sejmu 
RL — ELTA.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy I inf. własnych przygotowała: 

Barbara ŻNAJDZIŁOWSKA

B Wypadki i wpadki
Służba Informacyjna MSW RL 

podąje, że 14 września br. w kraju do­
konano 216 przestępstw. W tym: i  za­
bójstwo, 6 obrażeń ciała, 9 rabunków, 
21 chuligańskich  wyczynów, 114 
kradzieży mienia osobistego obywate­
li, 50 mienia państwowego, 14 wy­
padków ruchu drogowego. Wydarzył 
się 1  nieszczęśliwy wypadek, znalezio­
no zwłoki 8 denatów, poszukuje się 12  
osób, k tó re  zaginęły  w 
niewyjaśnionych okolicznościach, 
skradziono lub uprowadzono 14 po­
jazdów, znaleziono 7 wcześni^ upro­
wadzonych. Zatrzymano 32 osoby po­
dejrzane o popełnienie przestępstw.

Żona śmiertelnie 
zraniła męża

14 września około gódz. 19 w rejonie 
koszedarskim w Zosiach w domu P. 
Sinkuvi2iuśa pny ul ĆiobiSkio 15 podczas 
awantury R. Gzeczenikowa (1957 r. ur.) 
śmiertelnie zraniła męża L Czeczenikowa 
(1955 r. ur.), uderzając go nożem w pierf.

Napady I rabunki
* 13 września o godz. 18.30 w 

Kłajpedzie na ul. RumpiSkes dwoje 
młodych ludzi zbiło M. Butavićiusa 
(1963r.ur.). Poszkodowany ma trzy wy­
bite zęby i leży w szpitalu.

* 14 września o godz. 6 w Kownie na 
ul. Taikos mężczyzna strzelając w górę z 
nieokreślonej broni palnej zastraszył A. 
RumSaite i odebrał od niej torebkę i 
reklamówkę z rzeczami osobistymi

* 13 września o godz. 23 min. 10 w 
Wilnie na ul. Kalwaryjskięj dwoje 
młodych ludzi zbiło A  VaiSnorasa i 
odebrało teczkę, w, której znajdowało 
się 90 L t i dokumenty osobiste.

* 14 września o godz. 0 min. 10 w 
W ilnie na ul. Żvaig2d2iq dwoje 

'm łodych ludzi zbiło P. Januikę i 
odebrało mu 1000 Lt, złotą obroczkę 
oraz prawo jazdy.

Kradzieże z mieszkań
. * 14 września o godz. 14 wSzawlach 

do mieszkania V. Pranulisa (1917 r. ur.) 
pny ul. TiBes 107-3 wstąpiła znajoma z 
widzenia kobieta, która skradła 50 Lt i 
zegarek. Podejrzana J. Lovdkyte (1960 

. r. ur.) została zatrzymana.
* 14 września w Wilnie do miesz­

kania R. Butkiewicz pny  aL Laisves 
113-40 złodziej wszedł przez balkon i 
skradł wyroby ze złota i srebra. Śtrata 
7.665 Lt.

* 14 września w Wilnie z mieszka­
nia wynajętego ptzez ob. Niemiec "M" 
p n y  ul. Voke£iii 11-4 w niejasnych 
okolicznościach znikł komputer i tele­
wizor.

Szkoda, że i dziewczyna 
znikła...

* 14 września G. Abromavifius 
pozostawił w swoim mieszkaniu w Wil­
nie przy ul. Taikos 142-20 nieznajomą 
dziewczynę Po powrocie z pracy nie 
zastał dziewczyny oraz nie znalazł 14 
tys. Lt i wyrobów ze złota.
Kradzieże z  samochodów

914 września w Trokach z samocho­
du ”Volk5vagen Jetta", należącego do ob. 
Holandii "R", zaparkowanego pny uL 
Karalmą po wysadzeniu szyby drzwiczek 
skradziono kurtkę, dwa aparaty fotografi­
czne i  inne przedmioty. Straty oblicza się.

* 14 września w Wilnie koło bazaru 
w Gariunach z samochodu M-2140 ob. 
Łotwy R. Goldberg po dobraniu klu­
czyka skradziony został telewizor.

Wypadek ruchu 
drogowego

* 14 września około godz. 14 w 
okolicach wsi Kowalczuk! w rej. 
wileńskim samochód WAZ-21063, kie­
rowany przez ob. Białorusi *L. Sos­
nowską (1972r. ur.) potrądł i zranił ob. 
Białorusi O. Pilego (1974 r> ur.), który 
nagle wyszedł zza stojącego autobusu. 
Poszkodowany ze złamaniem nogi 
umieszczony został w szpitalu.

Latająca cegła
* 13 września o godz. 22 z al. Ge- 

dymina w Wilnie do szpitala z raną 
głowy, w strząsem  mózgu oraz 
złamaniem czaszki przywieziona 
została V. Petraitiene (1959 r. ur.), 
której z domu nr 37 na głowę spadła 
cegła. Okoliczności wypadku bada się.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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Niemcy-Francja-Polska

Nowy wymiar integracji europejskiej
Francja i Niemcy popiera ją 

dążenie Polski do członkostwa w 
Unii Europejskiej i będą występować 
na-forum UE o udzielenie Polsce ak­
tywnej pomocy. Popierają także jej 
dążenia do zbliżenia z NATO. Przed­
stawiciele Francji, Niemiec i Polski 
przyjęli również propozycję budowy 
szybkiego połączenia kolejowego 
Paryż-Berlin-Warszawa-Moskwa — 
stwierdza wspólna deklaracja mi­
nistrów SZ Niemiec, Francji i Polski, 
opublikowana po zakończeniu spot­
kania szefów dyplomacji grupy wei­
marskiej w Bambergu.

Ministrowie Klaus Kinkel, Alain 
Juppe i Andrzej Olechowski przyjęli 
również oddzielną deklarację w 
sprawie kontroli zbrojeń w Europie, 
podejmowanej w ramach działań 
KBWE. Uzgodniono, że Niemcy, 
Francja i Polska będą koordynować 
przygotow ania do grudniow ego 
szczytu KBWE w Budapeszcie.

Francja i Niemcy dołożą wszel­
kich starań, by — w celu lepszego 
sprostania warunkom przystąpienia 
do UE; — Polska uzyskała skutecz­
niejsze wsparcie w ramach progra­
mu PHĄRE, ‘bardziej ukl.erunkowa- - 
ne na jej potrzeby*,

Bośnia

Zdobycze 
terytorialne 
armii rządowej

Z d o m in o w a n a  p rz e z  M u ­
zułmanów bośniacka arm ia rządo­
wa twierdzi, że osiągnęła spore 
sukcesy bojowe w Bośni środkowej 
i m oże pochwalić się dużymi zdo­
byczami terytorialnymi.

W  zażartych walkach udało jej 
się  w okolicy K onjicia w yprzeć 
w ie le  k ilo m e tró w  n a  w sę b ó d  
oddziały Serbów bośniackich.

Ciężkie walki toczyły się w  nocy 
ze środy na czwartek także o  m u­
zułm ańską enklawę B ihać w Bośni 
zachodniej. W edług wojskowych 
muzułmańskich, jednostki Serbów 
bośniackich ponow nie zaatak o ­
wały tu  miejscowość O toka. Krwa­
we walki i pojedynki artyleryjskie 
toczyły się jednocześnie na wyżynie 
połażonej na południe od  Bihacia.

USA

Rodzina Kennedych 
chętnie wybierana

Rodzina Kennedych błyszczy 
nieustannie na amerykańskim fir­
mamencie politycznym, a 27-letni 
Patrick Kennedy, syn senatora E d ­
w arda  K ennedy’ego m a szansę 
z o s ta ć  najm łodszym  członkiem  
Izby R eprezentan tów  w  historii 
Stanów Zjednoczonych.

P a t r i c k  K e n n e d y  w y g ra ł 
właśnie prawybory w Partii D em o­
kratycznej stanu R hode Island i w 
listopadzie będzie walczył w swoim 
okręgu wyborczym z republikani­
nem Kevinem Vigilantem. W  razie 
zwycięstwa będzie trzecim K enne- 
dym w Kongresie —  po ojcu sena­
torze i kuzynie Josephie ze stanu 
M assachusetts, członku Izby R e ­
prezentantów.

W  odwodach znajdują się jesz­
cze 43-letnia Katheleen Kennedy 
Townsend, córka R oberta K enne­
dyego, która kandyduje na zastęp­
cę gubernatora stanu Maryland w 
duecie demokratycznym z Parris 
Gelendening, oraz 33-letni M ark 
Shrh/er, syn Sergenta Shrivera i 
Eunice Kennedy, który ubiega się 
o miejsce w zgromadzeniu stado­
wym stanu Maryland.

Zapowitftttiano także pomoc i 
opracq\wani.b tó^rmonogramu dosto- 
sowanfoi, syśtfmów i aktów praw- 
nyoh pe^stor stowarzyszonych do 
prawa A^fspólriot Europejskich (oho- 
dzi przfrde wszystkim o pomoc eks- 
pertówyii ; J.'r '

'Zddąnle zintegrowania Polski 
oraz pozostałych krajów stowarzy­
sz o n y c h  E u ro p y  Ś ro d k o w e j i 
Wschodniej- jest największym wyz­
waniem stojącym przed Unią pod 
koniec obecnego stulecia* -7- stwier­
dza deklaracja.

Podczas spotkania omawiano 
możliwość przyspieszenia procesu 
zbliżania państw stowarzyszonych 
do UE, co będzie m.ih. tematem 
sp o tk an ia  ministrów SZ UE i 6 
p a ń s tw  E u ro p y  Ś ro d k o w e j i 
Wschodniej 31 października br..

Niemcy przewodniczące obec­
nie UE oraz Francja, która obejmie 
przewodnictwo w pierwszej połowie 
1995 r«, zapewniły, że  zgłoszone 
przez Polskę koncepcje (m.iri. w me­
morandum n i  polskich oczekiwań 
dotyczącyoh przyśpieszenia integ­
racji z sierpnia br.) zostaną włączone 
do prowadzonych przez UE. konsul­
tacji.

M in istrow ie  za p o w ie d z ie li 
rozwój współpracy transgranicznej 
między UE 1 Polską oraz wsparcie 
takiej współpraoy na innych grani­
cach Polski i określono już pierwsze 
projekty takiej współpraoy. Poza 
propozycją szybkiego połączenia 
kolejowego Paryż-Berlin-Warszawa- 
Moskwa w szystkie trzy państw a 
m ają  o p ra co w a ć  inne  pro jek ty  
współpracy gospodarczej.

Szefowie Niemiec, Francji i Pols­
ki opowiedzieli się za rozszerzeniem 
trójstronnej współpracy wojskowej 
oraz ściślejszej współpracy w ope­
racjach pokojowych ONZ. Zapowie­
dziano rozwój polsko-niemiecko- 
francuskiej współpracy w dziedzinie 
ochrony środowiska, kultury i wy­
miany młodzieży.

Strona francuska potwierdziła 
gotowość do zorganizowania spot­
kania szefów trzech rządów (mogło­
by odbyć się jeszcze w tym roku).

M inistrow ie p o d k re ś la li, że  
współpraca Niemiec, Francji i Polski 
"Wnosi nowy wymiar do jntegracji eu- 
ropejskiej* i zapowiedzieli kontynu­
ację spotkań trójstronnych. Następ­
ne odbędzie się w 1995 roku We 
Francji.-

Haiti

Inwazja jest kwestią dni

Coraz więcej wskazuje na to, że 
Stany Zjednoczone i wojska międzyna­
rodowej koalicji już w ciągu naj­
bliższych dni dokonają inwazji na Haiti 
w celu przywrócenia tam do władzy 
legalnego prezydenta Aristide’a.

W środę z portu marynarki wojen­
nej w Norfolk w Virginii wyruszył w 
kierunku Haiti kolejny lotniskowiec— 
USS "Eisenhower1!, z 1800 żołnierzami
i 50 helikopterami ofensywnymi na
po k ład z ie . P o p rze d n ie g o  dnia
wypłynął do tego karaibskiego kraju 
lotniskowiec "America".

Kilka amerykańskich .okrętów wo­
jennych już od dłuższego czasu znajdu­
je  się na wodach w pobliżu Haiti, pilnu­
jąc  przestrzegania embarga O N Z 
wobec tego kraju.. Od kilku dni samo­
loty USA zrzucają ulotki w Port-au- 
Prince i innych haitańskich miastach, z 
rysunkiem prezydenta Aristide'a i na­

pisami w języku kreolskim: "Słońce de­
mokracji, światło sprawiedliwości, 
ciepło pojednania".

Ksiądz katolicki Jean-Bertrand 
Aristide został wybrany na prezydenta 
Haiti ponad trzy lata temu. Po 9 mie­
siącach został obalony przez juntę woj­
skową, na której czele stoi gen. Raoul 
Cedras.

W  środę, w wywiadzie dla telewizji 
CNN, zastępca sekretarza stanu Stro­
bę Talbott (kierujący polityką USA 
wobec Haiti) powiedział, że nawet jeśli 
trzej przywódcy junty — gen. Cedras, 
szef sztabu gen. Biamby i dowódca po­
licji płk Francois— opuszczą kraj, woj­
ska inwazyjne będą zmuszone wylądo- 
wać na Haiti.

NA ZDJĘCIU: obrońcy Junty hal- 
fańskiej nie m ają żadnych szans 
wobec machiny militarnej USA.

F o t EPA-ELTA

Rosja , V/ |j^ H

Polityczna jesień  ’94 będzie napięta
Polityczna jesień ’94 będzie w Rosji napięta —  powiedział sekreta^ 

prasowy prezydenta Borysa Jelcyna Wiaczesław Kostikow. Równoczettu 
podkreślił, że  ekstrem istom  nie u d a  się "podpalić kraju".

Powołując się na dane centrów  analitycznych, Kostikow powiedzą 
że  ani były wiceprezydent Aleksandr Ruckoj, ani szef komunistów Gje„. 
nadij Ziuganow nie m ają  do  zaproponowania żadnej alternatywy wobę 
program u prezydenta i prem iera W iktora Czernomyrdina. Oprócz tego 
—  zdaniem  Kostikowa —  obu  tym politykom nie udało  się uzyskaj 
wpływów na prowincji.

Sekretarz prasowy Jelcyna powiedział, że  istotnie prezydent skonceot, 
row ał się ostatnio na polityce zagranicznej, ale spowodowane jest 
zbliżającymi się bardzo ważnymi wizytami w Wielkiej Brytanii i USA 
Kostikow uważa jednak, że w  rozpoczynającym się właśnie nowym roku 
politycznym Jelcyn skupi się głównie na sprawach wewnętrznych. [

Historyczna prawda według Ruckoja
Zdaniem  A leksandra R uckoja, W ielka R osja powinna być odbudo. 

w ana w  granicach byłego Z S R R , jednak  narody powinny m ieć możliwej 
dokonania wolnego wyboru. "Jeśli ktoś pragnie żyć razem  z  Rosją, ję* 
m ile widziany, jeśli tego  n ie pragnie, należy iiruchom ić  zupełnie 
m echanizm  łącznie z  zamknięciem granic i wprow adzeniem  cen wolno, 
rynkowych” —  powiedział były wiceprezydent R o s ji

Swe stosunki z  krajam i bałtyckimi R osja powinna budow ać zgodniej 
"praw dą historyczrtąlKiedy się spojrzy na m apę (tego  regionu) z  roku 1915 
n ie znajdzie się tam  państw  ani suwerennych, sini niepodległych., Zoba­
czymy wielką potęgę Rosji" —  powiedział dalej R uckoj, wyrażając jedno­
cześnie opinię, że  R osja; by m óc godnie istnieć, m usi powrócić do "pier­
w otnej prawdy historycznej, do  tego, co  miała".

"Jeśli zaś chodzi o  tych, którzy odnoszą się w sposób niecywilizowany! 
d o  rosyjskich rezydentów", zdaniem  R uckoja je s t tylko jedno wyjście 
"przerwać im  dostawy rosyjskiej energii elektrycznej, gazu, ropy (su­
rowców naturalnych". P o  czymś takim  w  ciągu miesiąca taki "separatysta1 
się złam ie i "wszyscy zaczną wspólne życie" —  twierdzi opoqent Borysa 
Jelcyna, lider ruchu  "Mocarstwo".

R uckoj przybył w  środę do  Kaliningradu, by wziąć udzia łw  pierwszym 
kongresie rosyjskich sił patriotycznych pod hasłem  —  "Granice Rosji: od 
Kaliningradu po  Wyspy Kurylskie".

Liebied: Kohl mądry jak Lenin
Jed e n  z  najpopularniejszych rosyjskich generałów , dow ódca 14. armii 

A leksandr Liebied oświadczył w  wywiadzie dla "Niezawisimej G a z te ^ H  
żołnierze rosyjscy opuszczali N iemcy jak  "zbite psy".

"I z  Niem iec, odeszli ja k  zb ite psy —  ci, których dziadowie wkraczali 
ta m  ja k o  zwycięzcy. Oczywiście (kanclerz) K ohl zuch ... T o  mądrj 
człowiek, który sta ł się i teoretykiem  i praktykiem. U  nas takim był tylko 
Lenin" —  powiedział Liebied.

G enerałow i n ie podoba się rów nież sposób,w jaki wycofano wojska 
rosyjskie z  krajów  bałtyckich. Jego  zdaniem , zrobiono to  pośpiesznie, 
porzucając na pastw ę losu pozostających tam  wojskowych emerytów. 
L iebied dodał, że  uważa, iż konieczne jes t wycofanie rów nież jego armii 
stacjonującej w  m ołdawskim  N addniestrzu. Jed n a k  ważne jest, w  jaki 
odbędzie się to  sposób.

Zniszczenie wieży telewizyjnej w 
Groźnym?

O d Idlku godzin nie p racu je czeczeńska telewizja w stolicy repubfiki 
G roźnym  —  podała agencja TASŚ. W edług niepotwierdzonych danycfc 
w  środę wieczorem  nie zidentyfikowane osoby wysadziły w  powietrze 
m iejscową wieżę telewizyjną.

P o  zniknięciu z ekranów  pierw szego i drugiego kanału , działa tyto 
telewizja grupy pokojowej byłego przewodniczącego rosyjskiego & &  
m en tu  R usłana Chasbułatow a, który zwalcza prezydenta DżocharajDu 
dajewa. Telewizja C hasbułatow a jes t jednak  oglądalna tylko w promieniu 
50 kilom etrów  od  jego  głównej siedziby w  miejscowości Tołstoj J u r t

W e w torek  doszło do  starcia zbrojnego między siłami prezyd&P 
D udajew a i opozycją, a  w  środę  obie strony obwieściły o  swym zwycięstw*- 
Z daniem  szefa czeczeńskiego M SW  A juba Satujew a, siły rządowe od­
parły a ta k  opozycji n a  strategiczny m ost czerwieński położony 40 tiP  
m etrów  na północ od  G roźnego. N atom iast w edług rzecznika opozyqfj*J 
R ady Tymczasowej, m ost został zdobyty przez wojska opozycji. W czas* 
starcia m iało zginąć dwóch żołnierzy sił rządowych, a  opozycjoniścizdoty* 
czołg i trzy m oździerze.

Były burm istrz G roźnego R usłan  G antem irow  został mianowtfj 
dow ódcą sił opozycyjnych, co  świadczy o  jednoczeniu  się u grupo**0 
antyprezydenckich.

Ekspedycja amerykańska poszukuje 
bursztynowej komnaty

Ponow ne poszukiwania zaginionej bez śladu po  drugiej wojnie ̂ "  
towej słynnej bursztynowej kom naty z X V H I wieku zaczęli Ameryk** 
Prowadzi je  przybyła do  Kaliningradu specjalna ekspedycja towarzy5̂  
telewizyjnego "Global Explorations" z jego  szefem  N o r m a n e m  Scott^

Am erykanie liczą na sukces, chociaż przed nimi już  inne licznej*5!* 
dycje bez powodzenia szukały tego skarbu na terenie miasta. Jeżeli P  
jednak  nie uda, to  chcą wrócić do  kraju przynajmniej z  filmem o zagffltf* 
kom naty. W  skład ekipy wchodzą także aktorzy.
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Telefoniczna rozmowa 

prezydentów Polski i USA
14 bm. w godzinach popołudniowych prezydent USA B ill C linton 

zatelefonował do prezydenta RP Lecha Wałęsy. Tematem rozmowy były przede 
wszystkim sposoby realizacji rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ dotyczącej

|p|prezydent RP Lech Wałęsa wyraził poparcie dla operacji amerykańskiej 
podejmowanej pod auspicjami O N Z— głosi komunikat Biura Prasowego Prezy­
dent*.

BBWR: Wałęsa jedynym 
kandydatem na prezydenta

« w  opinii Bezpartyjnego Bloku Wspierania Reformobecnie jedynym kandy­
datem na prezydenta jest Lech Wałęsa, którego powinny poprzeć wszystkie for­
macie reformatorskie wywodzące się z "Solidarności". Ostateczną decyzję w spra­
wie kandydata na prezyden ta  BBW R pod ejm ie  po d czas  sw ojego  I 
Ogólnopolskiego Zjazdu, w dniach 10-11 listopada br.— powiedział Zbigniew 
Religa, przewodniczący Stowarzyszenia BBWR.

Religa podkreślił, że "obecnie nie bierze pod uwagę możliwości startowania w 
wyborach prezydenckich". Dodał, że taa  zobowiązania zawodowe, które musi 
dokończyć, bowiem są one dla niego bardzo istotne. "Muszę doprowadzić do 
wdrożenia klinicznego sztucznego serca i do zastosowania klinicznego zastawki 
biologicznej. Interesowanie się kampanią prezydencką wyłączyłoby mnie z tego 
typu prac. Dziś nie jestem zainteresowany kandydowaniem na prezydenta" — 
powiedział;

Wiceprzewodniczący klubu Zbigniew Eysymont podkreślił, że patrzenie na 
przyszłość Polski przez pryzmat wyborów prezydenckich jest krótkowzroczne. 
"Ważne jest, by Kandydat był najlepszy, ale najważniejsze dla nas jest utrwalanie 
demokracji, stworzenie gospodarki na parę pokoleń, bo to zapewnia nam marsz 
ku zamożności?— stwierdził.

| t  Gospodarka

Podpisanie umowy o redukcji 
polskiego długu
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Litewscy żołnierze uczyli się 
sztuki zachowania pokoju

- Patrolujący żołnierze z pomocą ra­
diotelefonu przekazują do sztabu kom­
panii informację, że zauważyli kilka 
osób, wędrujących przez nadzorowane 
terytorium. Ostrożne zachowanie się 
zauważonych osób świadczy o tym, że 
są to  zbiegowie potrzebujący pomocy. 
Dowódca wydaje rozkaz grupie sił po­
kojowych dotarcia do Zbiegów.

Takie zadanie otrzymała poniewie- 
ska grupa żołnierzy zmotoryzowanego 
batalionu desantowego, uczestnicząca 
w ćwiczeniach NATO i partnerów, 
"Most Współpracy 94" na poligonie w 

.Biedrusku pod Poznaniem.
Żołnierze litewscy po przybyciu na 

miejsce zadania zauważyli, że ^zbiego- 
wie" nie mogą przedostać się przez 
rzekę. Na łodziach wojskowych poko­
nali przeszkodę wodną i wyjaśnili, że 
wędrujący ludzie rzeczywiście są "zbie­
gami" i szukają swego obozu. Podczas 
p rzepraw y ludzi prze?  rzekę ich 
bezpieczeństwo zapewnili ukryci na 
lądzie litewscy snajperzy. Po dotarciu 
do brzegu "zbiegowie" zostali zrewido­
wani w celu sprawdzenia, czy nie mają 
m ateriałów  wybuchowych i narko­
tyków. Następnie żołnierze odprowa­
dzili ich do obozu uchodźców, gdzie 
udzieli pierwszej pomocy lekarskiej. • 
Dowódca litewskiego oddziału lejtnant 
Vilmas Śatas poinformował sztab kom­
panii o wykonaniu zadania.

W tym samym dniu Litwini raz je­

szcze musieli ochraniać 
sztab kompanii oraz 
imitować eskortowanie 
ważnych osobistości 
lub ładunków przez te­
ren.działań bojowych.

'T ak  m inął pierwszy 
dzień żołnierzy naszego 
kraju na ćwiczeniach 
NATO.

Lejtnant-¥» Śatas 
powiedział, że uczyć się 
"obrony ojczyzny" i 
utrzymywać pokój—to  I 
dwie różne rzeczy. W 
tym.drugim wypadku 
nasi żołnierze muszą je­
szcze zrozum ieć, że 
broń służy nie tylko do 
ataku na wroga i obra­
dy własnej, ale' też do 
zapćw riien ia bez­
pieczeństwa ludzi, za 
których ponoszą oni 
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
służąc w misji NZ.

Jak powiedział V.
Śatas, nie wszyscy ucze- 
s tn iczący  w ćw icze­
niach młodzi ludzie pozostaną w syste­
mie ochrony kraju — pełnią oni służbę 
czynną. Jeśli jednak chociaż kilku zech­
ce zostać wojskowymi, Wojsko Lite­
wskie będzie miało instruktorów, 
którzy przeszli szkolenie w misji poko­

jowej, powiedział dowódca litewskiej 
grupy w ćwiczeniach NATO.

NA ZDJĘCIACH: poda*  ćwtcsó; 
dowódcy oddziałów litewskiego i ame­
rykańskiego—Bn V. Śalas i T. Nalhans.

FoLG. Svitojus (ELTA)

Pamięć 

Kontrowersje wokół
pomnika AK

Wicepremier, minister finansów Grzegorz Kołodko podpisał umowę o redu­
kcji polskiego długu w ramach Klubu Londyńskiego. Od tego momentu zadłużenie 
Polski w bankach komercyjnych wynoszące 14 mld USD zmniejszyło się o ok. 6,5 
mldUSD. "■ ‘V  • ' .  ; "  • . •

Obecny na uroczystości premier Waldemar Pawlak podziękował wszystkim 
negocjatorom. "Umowa będąca wspólnym sukcesem daje nam perspektywę spłaty 
zadłużenia, co chcemy wypełnić, ponieważ stwarza to szansę na rozwój Polski"— 
powiedział.

Z kolei wicepremier Kołodko stwierdził, że porozumienie negocjowane od 5 
lat jest historycznym wydarzeniem kończącym 15-letni okres nienormalnych sto­
sunków finansowych Polski ze światem. "Porozumienie nakłada jednak pa kraj 
spore obowiązki. Jesteśmy w stanie im sprostać, ponieważ polska gospodarka 
znajduje się na ścieżce wzrostu. Zależy nam na dopływie kapitału zagranicznego, 
aby 6w wzrost był trwały"— dodał wicepremier.

Watowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej opowiada się za utrzymaniem 
°tołi2aęji przed parlamentem pomnika upamiętniającego działania Armii Krajo- 

~  poinformował Tadeusz Filipkowski, rzecznik prasowy ŚZŻAK Przeciwko 
budowie w tym miejscu monumentu sprzeciwił się 9 bm. sen. Henryk R ot (SLD) 
°razl8 innych senatorów.

2 sierpnia br. wmurowano przed parlamentem kamień węgielny pod pomnik. 
R°t (b. żołnierz AK) stwierdził, że w pobliżu parlamentu powinny być usytuo- 

ogólnonarodowe pomniki, a nie takie, które kojarzą się jednoznacznie z 
°krdloną orientacją. Zdaniem ŚZŻAK, dawno już nie pojawiały się wątpliwości 
w do ogólnonarodowego charakteru A K — formacji, która była częścią Wojska 
oiskiego walczącego na wszystkich frontach II wojny światowej. 

p 'Monument przed parlamentem będzie pomnikiem AK, zbrojnego ftmienia 
odzieranego Państwa Polskiego, któremu to państwu podporządkowały się wszy- 

sl e “P^powania polityczne od prawicy do lewicy włącznie. (...) Żołnierze AK, 
. Okowicie ochotniczo, pochodząc ze zróżnicowanych kręgów społecznych 
światopoglądowych, zjednoczeni byli jednym naczelnym przekonaniem: Polska 

muł| być państwem wolnym, suwerennym i prawdziwie demokratycznym" — 
“ piw o |  stanowisku ŚZŻAK.

Sondaż
Polacy nie darzą szacunkiem 
Kuklińskiego i Zacharskiego

Według sondażu Ośrodka Badania 
Opinii Publicznej, większość Polaków 
jest zdania, że słynni oficerowie wywia­
du — Marian Zacharski i  Ryszard 
Kukliński nie służyli dobrze interesowi 
Polski. Zacharski wypadł w ocenie za-

Wojsko 1
Święto Komendy Garnizonu Warszawy

Z okazji 50-lecia Komendy Garni- 
Z°nu m4L Warszawy minister obrony 
go d o w e j P io tr K ołodziejczyk 

Kompanię Reprezentacyjną

^  Komenda Garnizonu m.si. War- 
wraz z podporządkowanymi jej 

^ d z ia ła m i:  KR WP, Orkiestrą Re- 
(a^jną Wp, jest organem wyko­

nawczym dowódcy Garnizonu. Do jej 
obow iązków  należy organ izac ja  
uroczystości i parad z udziałem wojska, 
nadzorowanie służb garnizonowych, 
utrzymanie dyscypliny i porządku oraz 
prowadzenie aresztu.

. Tradycje Komendy Garnizonu 
m .st. Warszawy sięgają X V II w. 
Wówczas to w celu organizowania ob­

rony miasta przed najazdami nieprzyja­
ciela powołany został urząd Komen­
danta Warszawy. W 1808 r. Komen­
dantowi podporządkowano Komendę 
Placu. Do jej zadań należało wystawia­
nie wart, sprawowanie nadzoru nad 
przestrzeganiem przepisów munduro­
wych, porządkowych i dyscypliny na te­
renie miasta.

pytanych nieco lepiej (26 proc,vocen 
pozytywnych i 40 proc. negatywnych). 
Działalność Kuklińskiego potępiła 
połowa uczestników sondażu, poparło 
— tylko 16 proc. .

Według OBOP-u co trzeci Polak 
nic nie wie o tzw. sprawie Zacharskie­
go. Wśród osób znających ten temat, 
blisko połowa (48 proc.) jest zdania, że 
minister Milczanowski powołując Za­
charskiego na stanowisko szefa pol­
skiego wywiadu podjął błędną decyzję. 
25 proc. zapytanych uznało decyzję sze­
fa MSW za słuszną. Decyzję Milczano­
wskiego aprobują najczęściej osoby o 
poglądach zdecydowanie lewicowych.

* W śród respondentów  OBOP 
przeważa opinia, że zarówno Zacharski 
(37 proc.), jak i Kukliński (48 proc.) nie 
nadają się na stanowisko szefa wywia-

|L:- j '  Mistyka
Wróżka prawdę 

ci powie
Człowiekiem rządzą cztery moce— 

miłość, pieniądze, władza i zdrowie. To 
przede wszystkim z ich powodu przy­
chodzą do nas w większości wciąż te sa­
me osoby— twierdzi wróżka Samanta z 
Gabinetu Wróżb, założonego rok temu 
we Wrocławiu, pierwszego w Polsce ofi­
cjalnego ośrodka mocy tajemnych.

Zdaniem Samanty, wielu klientów 
przychodzi tylko po to, by porozmawiać, 
nie szukając ukojenia w kartach czy kuli. 
"Najmłodszymi bywalcami Gabinetu są 
13-14 letni chłopcy, którzy przynoszą 
zdjęcia kilku dziewczyn, prosząc o wybra­
nie tej najlepszej. Starsi, czasem i 80-iatld, 
chcą poznać przyszłość swoich dzied czy 
wnuków"— powiedziała Samanta.

"Większość wróżb przynosi zdro­
wie i spokój. Wszyscy ludzie są jedną 
bryłą, traktuję ich tak samo. Tylko przy 
minimalnych nawet chędach z ich stro­
ny, przyszłość może być naprawdę 
ciepła. Każdemu wróżę jednak indywi­
dualnie z układu kart, a pomaga mi w 
tym astrologia, której nie można 
oszukać" — dodaje.
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v żadnej innej sfer 
uokonuje się lak wii

. Zdarza 
ivdruk»

Kram n c y  podręcznik według nowego 
profl-.imu. lojuz len profcim wcale nie 
jest laki no\\v. bo jestinny. jeszcze no- 
Jwszy. Nie mam w lei chwili wyłącznie na 
myśli owiały litewskiej. Tak się dzieje 
u większo.ści krajów postkomunistycz­
nych. We wszystkim — i w oświacie 
nS\n*e/ — szuka' się własnych dróg. 
własnych optymalnych rozwiązań.

, j jeśli większość przed miot owców 
przy tych ciągłych zmianach czuje się 
czadem iak podczas sztormu, kiedy to 
I w.) iły stateczek — szkołę wściekłe fale. 
rzucają w te i we wie. to Iituaniści zbyt­
nio narzekać nie musieli. Ich stateczek 
spokojnie i leniwie pływał po błękitnej 
lagunie. Deklinacja, koniugacja. Ko­
niugacja. deklinacja. A młodzież szkół 
[nieiiiewskich po ukończeniu szkoły b. 
źle znała jeżyk litewski. Owszem, nieje­
den chłopak czy dziewczyna, nawet 
o budzony  w irodfcu .n o cy  bez 
zająknięcia się mógł recytować: vardi- 
ninkas —  stalas. kiltrtininkąs — stało 
itd ale.kfedy trzeba było porozmawiać 
zTcimś po litewsku — to już było gorzej. 
W.ciągu całych dziesięcioleci Iituaniści.

polskich szkołach żyli jak u PM na Bo­
ga za piecem. Żadnych egzaminów, 
żądnych wizytacji., lustracji i 'innych 
rów nie o ieprzyjem nych rzeczy . 
Literaturę litewską przerabiano na le­
kcjach literatury’polskiej kosztem Mic-.

icza i Sienkiewicza, no i szafa grała. 
Aliści na szczęście coś się w niej zacięło; 
zazgrzytało, nó i grać przestała.

W wyniku (nie od razu. nie od ra­
zu...) i na tej błękitnej i cichej lagunie 
powiały nowe prądy i fale wesoło 

uszczą. a czasem nawet o brzeg biją.
Mam przed sóbą bilety egzamina­

cyjne z języka litewskiego, program z 
tego przedmiotu dla klas lll-XII dla 
szkół polskich i rosyjskich, które 
uprzejmie udostępniła mi starszy spe­
cjalista działu języków Ministerstwa 
Oświaty pani Danutę Kolesnikowa.

Program jest naprawdę bardzo no­
woczesny i ciekawy. Bodaj największą

jego zaletą jest to. ic  — poza głównym 
zadaniem, czyli niiuczaniem języka lite­
wskiego — apeluje do wyobraźni dzie­
cka. jego inteligencji, jcgó perccpcjr

zachęca dziecko do niyślenlaT
Z  kilku pytaniami na -temat n a - . 

uczania języka litewskiego w szkołach 
polskich zwróciłam się do pani Dnnulć 
KOLESNIKOWRJ.

— W ciągu wielu lat dziennik nasz 
poruszał problem niskiego poziomu 
n au c za n ia  języka litew skiego w 
szkołach polskich. Przed kilkunastu 
laty w łaśnie nu naszą propozycję 
został wprowadzony egzamin matu­
ralny z jęsyknJItcwskicjjo. Prawda. Ju­
ko jeden z kilku losowanych, ule i  to 
już było coś. Jak obecnie ocenia Puni 
sy tuację z językiem  litew skim  w 
szkołach polskich?

nauczania konieczne. Bo jeśli dziecko- |  
nie polubi nauczyciela, nie polubi też 
przedmiotu. A  wiadomo, żenielubiany 
przedmiot trudno się daje. To się, rzecz 
jasna, odnosi nie tylko do języka lite­
wskiego.

—. Różnie się mówi o stosunku 
młodzieży nielitewskiej do lego przed­
miotu. Jakie jest Pani zdanie na len 
temat?

- •— Młodzież jest różna i stosunek 
jest. FÓżny. Ale generalne rzecz biorąc, 
odkąd język litewski stał się językiem 
państwowym, stosunek ten się bardzo 
zmienił na lepsze. Bo kiedyś wielu 
rozumowało w ten sposób: skoro się 
mogę obejść bez języka litewskiego 
(wystarczy rosyjski), to po co mam się 
wysilać? Obecnie zaś zdrowo i trzeźwo 
myśląda'młodzież rozumie, a i rodzice 
również, że trudno jej będzie jakoś się

LQTRVBUNM
NAUCZYCIELA

cielom należą się słowa podzięki za ich - 
pracę. Szczególnie wysoko oceniłabym 
w iedzę uczniów o raz  doskonałą 
organizację w W ileńskiej Szkole 
Średniej im. Adama Mickiewicza. 
Wszystko lam sprawnie i bezbłędnie 
działało, jak w dobrym zegarku. O ile 
wiem, podczas innych egzaminów 
również. Korzystając z łamów "Kurie­
ra" chciałabym podziękować i Ijtuanist- 
ce Danucie Diksniene,*i dyrektorowi.

muszę, że sprawiły mi pewien niedosyt, 'j 
Były tam rzeczywiście jakieś wypisy, * 
krótkie urywki, czytanki i bardzo 
krótkie adnotacje o życiu pisarzy (a * 
czasem i tych brakowało). Żadnej, na-' 
wet minimalnej analizy twórczości. Nie ' 
należy zapominać, że obecnie mamy 
dwa poziomy — A i B. 1 jeśli chodzi o * 
jego ocenę, dałabym mu dobrą. Dobra­
n e  są ciekawe pozycje z  literatury lite- 1  
wskiej, również emigracyjnej, w końcu

Pierwsze fale w cichej lagunie,
czyli o nauczaniu języka litewskiego

. — Bardzo różnic.. Są szkoły'.-.lub 
klasy w szkołach/gdzie uczniów iedo- 
brzc znają język Uiewski.-W niektórych • 
gorzej. W niektórych —  zupełnie ź jc ..

— D In czegoś według Pani oceny,’ 
tak jest?

— Niewątpliwie, hie. wszędzie 
m łodzież ma jednakowy kontakt z 
językiem. Są miejscowości.■ gdzie ten 
kontakt jest bardzo nieznaczny, jeśli 
ćhodzi o otaczające środowisko. Tym 
niemniej nie chciałabym uważać tego 
czynnika za najważniejszy. Przecież 
młodzież może —- i chyba powinna — 
słuchać radia, telewizji w języku lite­
wskim. Więc.z tym kontaktem nic jest . 
ąż tak źle.

— .Więc co jest najważniejsze?
— Oczywiście — nauczyciel. D o-. 

bry fachowiec i dobry człowiek, lo zna­
czy lubiący młodzież, życzliwie do niej 
nastawiony. Serdeczność, życzliwość 
na dłuższą metę zawsze rodzi u innych 
te same uczucia. To jest w procesie

w życiu, urządzić nie znając- języka 
państwowego. - 

. — Przed dwoma lały dwa. dni "od 
dzwonka do dzwonka" spędziłam na 
olimpiadzie języka litewskiego. Byłam 
przyjemnie zaskoczona bardzo wyso­
kim poziomem olimpiady.

—  No cóż,- olimpiada jest olim­
piadą—  skupia najlepszych. Jeśli mam 
być szczera, trochę niepokoi mnie to, że 
udziałwniej biorą pokilka lat pod rząd 
te same dzieci, najczęściej z rodzin mie­
szanych, mówiące w domo po litewsku. 
Nie zawsze jest więc to wynik pracy . 
nauczyciela. Co nie znaczy wcale, by 
olimpiady nie spełniały swej roli.

—  O  Ile olimpiady są  dla najle­
pszych, o tyle egzaminy — dla wszy­
stkich. Jak, według Pani, wypadły te­
goroczne egzaminy wiosenne?

—  Ogólnie mówiąc— dobrze. A tu 
i ówdzie — nawet bardzo dobrze. 
Byłam w kilku szkołach, czytałam prace 
uczniowskie i uważam, że wielu naućzy-

tej szkoły panu Czesławowi Dawidowi'-.
. czowowi: - ;  ;

. —- "Wiadoma rzecz:.stolicrtVjnk - 
się śpiewa w piosence. W -tak zwanym: 
terenie nie mą tych .warunków.'*.'

rW A wcale oie! Znów się potwier­
dza. prawda, ze grunt tó nąuczyęioL 
Najlepsze programy 1 podręczniki są 
■beż niego martwe:.

W dość d a le k ic h  od  sto licy  
B litry ma ńcach ,1'ituanistką R asele 

. Matulevićicne pracuję wg -skorygowa­
nego programu i z -podręcznikami dla 
szkół litewskich’. Skorygowany pro­
gram — to znaczy sama opracowała 
program, który został w ministerstwie 
zaakceptowany i zatwierdzony. Ten jej 
autorski program już w ubiegłym roku 
dawał bardzo dobre wyniki. Sądzimy, 
że i nadal tak będzie.

W sp o m n ia ła  P an i o 
podręcznikach. Poświęćmy im parę 
chwil. Niedawno przeglądałam wypisy 
z  literatury dlą klasy X. Przyznać

'p o d rę c z n ik a  je s t  dość obszerny 
.słowniczek. Podręcznik odpowiada po- • 
ziomdwi B. Natomiast ci, którzy wy bni-'’ 
li poziom A, korzystają z podręczn ików ] 
dla szkół litewskich, a tam-wszelkiej ’ 
analizy mają pod dostatkiem. Wprowa-1 
dzenie dwóch poziomów .do szkół ■ 
uważam Za rzecz doprawdę doniosły i 
.wagi. Bo przecież nie każdy musi lubić • 
lueraturę, chemię czy matematykę, nje 
każdy ma też jednakowe zdolności do 
wszystkićh przedmiotów. Dotychcza­
sowe ̂ programy orientowały się na 
"średniego" ucznia i to nie było dobrze. 
Wydaje mi się, że dobrze zrozumiana i  ̂
mądrze iastosowana praktyka "dwóch 
poziomów”, jest czymś, co zmniejszy 
awersji uczniów do szkoły. A może na­
w e t — kto wie? ■*— sprawi, że tak 
naprawdę polubią ją?

— Na tej optymistycznej nucie 
zakończmy naszą rozmowę. Dziękuję.

Rozmawiała 
Łucja BRZOZOWSKA

Kurs metodyczny 
dla biologów i chemików
Ministerstwo Edukacji Narodowej 

p rzy  w sp ó łu d z ia le  C e n tra ln e g o  
Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w 
Warszawie i Polonijnego Centrum Na- 
czycie|skieg«o w. L u b lin ie  '■ 

organizowało kurs przemiotowo-meto- 
dyczny dla nauczycieli biologii-chemii 
Litwy, Brałownim udział25 nauczycie- - 

szkół polskich Wilna i Wileńszczyzny 
od 2 do 16 lipca 1994 r.

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół 
Polskich na Litwie wytypowało nauczy­
cieli na ten kurs. Kierownikiem kursu 
była Krystyna Staroń. Program był bar­
dzo  ciekaw y i u rozm aicony . 
Rozpoczęliśmy kurs i zakończyliśmy 
mszą świętą w kościele O. OP. Pau­
linów za pomyślność i szczęśliwy prze­
bieg kursu nauczycieli z Litwy i Czech.

Wzruszające przeżycie mieliśmy 
na koncercie “Mazowsza" w Teatrze . 
Wielkim. O dziejach pałacu i ogrodu 
Wilanów opowiadał przewodnik Zyg­
munt Wasilewski/Pan Staroń podczas 
wycieczek na Stare Miasto starał się 
I przekazać bogatą wiedzę i miłość do 
Warszawy.

3 lipca byliśmy na Zamku Króle­
wskim. Oglądaliśmy pokaz i konkurs 
krynolin, występ zespołu Dawnego 
Tańca (Paranille), tańce historyczhe. 
W Teatrze Współczesnym oglądaliśmy 
sztukę S. Mrożka "Miłość na Krymie".* 
L ekcje kultury  języka polskiego 
prowadziła magister Teresa Igliko- 
wska. Bardzo dużo ćwiczeń: tryb wa­
runkowy, ćwiczenia frazeologiczne, za - 
| imki. wyjątki deklinacyjnc. rusycyzmy.

nawet mieliśmy'prace domowe, oma­
wianie książek i‘ prac (otr^m aliśm y 
czasopisma dla nauczycieli).

.M eto d y k ę n au c za n ia  chem ii 
wykładali Bożena Kałuża, Wiesława 
Motyl i Krzysztof Kuśmicrczyk. Pan 
Kuśmierczyk pracuje w liceum J. Po­
niatowskiego. Pan Krzysztof ma piękną 
i bogatą pracownię chemiczną, pracuje 
według programu autorskiego. Jego 
p ro g ram  je s t  u k ie ru n k o w an y  
światowymi osiągnięciami z chemii. 
Pan Kr/ysztof przeprowadził razem z 
uczniami-asystentami prace laborato­
ryjne. Te prace pozostawiły niezatarte 
wrażenia i zapoznały nauczycieli z me­
todyką ich przeprowadzenia.

Miała wykła^ doktor.Danuta Na- 
konicczna z Centralnego Ośrodka Do­
skonalenia Nauczycieli. Mówiła "o 
swoim dziecku" — szkołach twórczych. 
Każdy nauczyciel otrzym ał nową 
książkę Danuty Nakoniecznęj "Klasy 
autorskie w szkołach twórczych". Pani 
Łucja Brzozowską pisała w "Kurierze 
Wileńskim" 26 stycznia 1993 roku o 
au torsk ich  klasach, ale  do tąd  na- 
Wileńszczyźnie cicho. Ta praca Danuty 
N akoniccznej pozw ala p racow ać 
według dewizy "Nic dla szkoły, lecz dla 
życia-uczymy". _

Pani Danuta- Nakoniecżna wydała 
podręcznik "Wychowanie— jako zada­
nie". Do książki "Wychowanie — jako 
zadanie" dołączono' 32 lekcje przezna­
czone do wykorzysta mana lekcjach wy­
chowawczych, rcligii. etyki albo wspo- 
magania młodych w samowychowaniu.

Wzbogaciliśmy posiadaną wiedzę o 
najnowsze informacje z biologii i che­
m ii (z  g e n e ty k i o  o p e r a to ra c h , 
w spółczesne tłum aczenie ewolucji 
świata organicznego, z  chemii i o no­
wym nazewnictwie)'.

W ie le  s a ty s fa k c ji  i w ie lk ie  
przeżycie mieliśmy ze spotkania z po­
e tą  księdzem Janem  Twardowskim. 
Każdy nauczyciel otrzymał z dedykacją 
nową książkę J. Twardowskiego "Wier­
sze wybrane". Ten poeta-przyrodnik 
promieniuje ciepłem i dobrocią.

S e rd e c z n ie  dzięk u jem y  Pani 
Bożenie Kałużo za pomoce: "Chemia w 
pytaniach i odpowiedziach dla uczniów 
szkół podstawowych", za zeszyty do  
ćwiczeń z biologii, za testy z biologii i 
chemii. Dziękujemy Pani Krystynie 
Staroń za ciekawy program kursu i wzo- 

• rową organizację. Dziękujemy Pani do­
ktor Danucie Nakoniecznęj za wszy­
stko , co robi dla rozwoju nauki o 
człowieku i dla człowieka. •

Obecny na pożegnalnym wieczo­
rze prezes Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Polskich na Litwie Józef Kwiat­
kowski przeprowadził rozmowę z Panią 
E. Bober, naczelnikiem wydziału do 
spraw Polonii MEN i Panią J. Woj to-* 
wicz —■ dyrektorem Centrum Polonij­
n ego  w L u b lin ie  w sp ra w ie  
przedłużenia kursu w czasie roku szkol­
nego dla przeprowadzenia praktycz­
nych zajęć w szkołach. Wsźyscy nauczy­
ciele popierają i serdecznie dziękują 
Panu Józefowi Kwiatkowskiemu za 
organizację kursu.

T eresa JANUSZEWSKA, 
n auczycielka  b io logii-m etodyk, 

Szkoła  śre d n ia  im . S zym o n a  ■ 
K onarskiego

Wspomnienia z przeszłości

.Moje żydowskie koleżanki
C hciałabym  opisać, jak ie  sto ­

sunki narodow e panow ały u nas w 
latach 1930—  36. O tóż uczyłam się 
w  publicznej szkole im> Zofii Buko­
wieckiej. Szkoła mieściła się w Wil­
nie przy ulicy Mickiewicza 22 (G ie­
dym ina). Była o n a  tytko żeńska, w 
naszej.V  klasie uczennic było około 
40.7 ż nas —  to  były Żydóweczki: 
D o s i a .  L i c h t e n s z t e jn ,  G i t a  
Perłów na, Irena P rużanów na, M u- 
ś ia  F ab ry k a n tó w n a , Ż e n ią  M a- 
gatów na, N ojm a Pak, R ita Siele- 
c k a .  W s z y s tk ie  b y ły  d o b r z e  
u sy tuow ane . D osi rodzice m ieli 
g arbarn ię , G ity ojciec był adw oka­
tem , Ireny ojciec miał sklep perfu- 
meryjny na ulicy Mickiewicza, M usi 
ojciec był przedsiębiorcą, Ż eni ro ­
d z ic e  m ie li  k a m ie n ic ę  n a  u l . 
Wileńskiej i sklep walizek na N ie­
mieckiej, M agat-A ronsas na Wiel­
kiej sklep jubilerski, a  Rity rodzice 
mieli na Wileńskiej nieduży sklep 
spożywczy. Kiedy miałyśmy lekcje 
religii, o n e  wówczas miały wolną 
lekcję. J a  najbardziej kolegowałam 
z D o s ią ,  o n a  m ia ła  p ry w a tn ą  
nauczycielkę, która je j pom agała w 
odrabianiu zadań domowych. Ja  z 
m atem atyką nie bardzo dobrze so-. 
b ie  r a d z i ła m ,  w ię c  je j  m a m a  
zaproponow ała m i, abym  razem  
u czyła się  z  D o s ią , n a tu ra ln ie  
nieodpłatnie. I dzięki tej pomocy 
poprawiłam  stopień z m atematyki. 
Irena  m iała ogrom ną bibliotekę.

w ięc pożyczała m nie książki. Jakież 
to  były dobrfe dziew częta, czym 
m o g ły , p o m a g a ły  m n ie , b o  ja  

. s tałam  m aterialnie dużo  gorzej odv 
nich. W  dom u też  rozmawiały po 
polsku. G dy ukończyłyśmy 6 k lasę ,. 
one poszły się uczyć d o  gimnazjum, 
a  ja . d o  siódmej klasy, bo g im n a-, 
zjum-byłó płatne-, a  m nie na to  nie 
było s ta d  Chociaż nie uczyłyśmy się 
razem , to  jednak  spotykałyśmy się. 
Pam iętam , w m arcu były urodziny ( 
Ireny, to  przyszły Irena, M usia, Gi­
ta ,  Dosia, Ż enią i m nie zaprosiły. " 
B yło to  bard zo  m iłe spo tkan ie, ] 
każda uczestniczka została obdaro- 1  
wana słodyczami i owocami.

P o  w o jn ie  sp o tk a ła m  s i |  z  * 
m am ą Gity. Dowiedziałam się, że 
wszystkie m oje koleżanki zginęły.* j 
Pani Perłowa, gdyśmy się spotkały j  
u niej w  mieszkaniu i chciałam się 
dow iedzieć jak  G ita zginęła, nie 
chciała o  tym mówić. Mówiła, że zła 
n ie  t r z e b a  w s p o m in a ć , b o  to  < 
człowiek tylko się denerw uje. R >  ! 
dobno pani Prużanow a też ocalała, 
a  pani Perłow a wyszła za mąż i 
wyjechała za granicę.

Czasami wspom inam  dawne la­
ta  i taki żal m nie bierze, że tak 
zginęły m oje dobre miłe- szkolne 
koleżanki

Irena PAWŁOWSKĄj *
H onorarium  przeznaczam  na 1 

polska Szkolę im. Jana Pąirla / /
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Organizacja wypoczynku dzieci
w Grotnikach koło Łodzi [ spostrzeżenia opiekuna

Skończyło się. Jato, a / .n im  kolonie' 
dziecięce. Ó potycie na jednej 'z riich cbcę 
opowiedzieć. Ale wszystko pip kolei. .

Jeszcze w kwietniu br. prezes PMSZ pan 
Józef Kwiatkowski poinformował; óciwakacyjhy . 
wypoczynek dzieci polskich z Litwy w ramach Sto­
warzyszenia "Wspólnota Polska", odbędzie się. 
następująco: ^

I. Olesno—60 .uczestników 
Z Kraków—50 — \
1  Nałęczów—60 ^ r "  —
4. Grudziądz A-70 —
5.Drcwnica —.60 -‘•^=1? —
6.Łódź—80' ■■■$*
Oprócz tego ufundowano 18 miejsc dla opie­

kunów. Wiceprezes pan Wiktor Kirkicwicz te 380 
miejsc podzielił między szkołami.

Zostałem powołany na opiekuna 20-osobo­
wej gmpy”Wilno—Suderwa” do Grotnik k. Łodzi 
w terminie 17.07 — 06.08.94 r. Do mojej grupy 
wesoły dzieci z Wilna, Awiżeri, Bujwidziszek. Cic- 
chanowiszek, Dukszt, Płacieniszek i Suderwy. Do 
nas dołączono grupę rudomińską (opiekunka Jo ­
lanta Ławrynowicz) solecznicką (opiek. Danuta 
Mickiewicz) i trocką (opiek. Michał Tyszkiewicz).

Wyjechaliśmy 17 lipca 2 luksusowymi autoka­
rami z Łódzkiego Biura Turystycznego "IR-TUR" 
(dyr. Andrzej Przybylski). Nic przybyła jedna 
uczestniczka i "spaliła" swe micjsce (Ciechanowi- 

Szkoła Średnia).
Podczas podróży opiekowali się nami Maria 

Piotrowicz, wicekurator oświaty m. Łodżi (nu ; 
“(keto z obrazem Matki Ostrobramskiej) oraz 
Knyniof Tomczak, starszy wizytator oświaty m. 
ŁodzL Po 13-godzinncj wyprawie byliśmy na micj- 

Po drod/czwicdziliśmy Warszawę i inne mia-

W Cirotńikach zespól kolonii letniej./ kieroW- 
n,czką panią I 'llconorą Miśziel-ną czele serdecznie 

przywitał, a pani Halina .Kurzawa (szefowa 
-—22*1 Oprosiła dzieci na starannie przygOto-

wa ną kolację.' Zam ies/.ka I i.<my w 6-osobowych do- 
mkach, wybudowanych w 1923 roku przez Polonię 

: Amerykańską dla swoicb dzieci.- W: pobliżu 
.mieliśmy kąpielisko. Kolonia rozlokowana w sos­
nowym bpi^e, na. piachu ;zdrow otn/m , który 
pozostawił lodowiec..Dzikie gołębie, ptaki leśne 
oraz wiewiórki umilały pobyt dzieciom na wcza­
sach. / ;  v ‘‘

•Groiniki są małym wczasowym miasteczkiem 
■ w województwie łódzkim (24km ód centrum)! Jest 
stacja kolęjowy. autobusom , poczta, rynek, mnó­
stwo sklepów,.borów, basen kąpielowy i wiele wic­
ie kolonii'|etnićh. Ktoś powiedział, że Polska jćsl 

. krajem kolonii letnich dla dzieci i 'młodzieży. Jest 
w lym sporo prawdy. Żywy przykład mieliśmy w 
G rotn ikach . W arto, wziąć 'przykład Litwie; 
zwłaszcza polskim organizacjom społecznym.

Grotniki — to ośnnlek zdrowia. Tu leczą ser­
ce i reumatyzm. Będąc na poczćie, usłyszałem 
rozmowę telefoniczną: •

— Dlaczego nie przyjechałeś do nas? — pytał 
dziadek wnuka/ 'len:

— Mam gorączkę.
— Przyjeżdzaj... U nas wyleczysz...'
Niektóre moje dzieci bardzo szybko wróciły

do zdrowia po długiej podróży. Wilnianie będą 
mogli skorzystać z lego w przyszłym roku. Miesz­
kają tu. niezwykle serdeczni ludzie. Posiadają bar- 

■ dzo piękne i wygodne domy. Chętnie zapraszali. 
Wiele pomocy i serca doznaliśmy od łdcrówniczkj 
poczty Anny Kowalskiej, pracowników kiosku ga­
zetowego państwa Janiny i Wjńicjusza Zimnićów,. 
sprzedaw ców sklepu spożywczego -państwa 
Wieśława i Bśfcbaiy.Gorcżyszcwskich. Wdzięczni. 
jesteśmy rodzinie -p. Wacława Janiaka.

Z. nami mieszkali uczniowie szkoły specjalnej 
im. Wł. Reymonta m. Łodzi. Opiekowały się nimi 
czule i mądre. n;iuezyeiclki Ann;i Wiśniewska i * 
Beata Jithłońska. Pomagał pap Imeszek Wojnar. "

Wszyscy koloniści otrzymali podziękowanie ■ 
pisemne do szkół, po-200 tys.. a opiekunowie po ■

400ltys. kieszonkowego. Kolonia była Dnansowa- 
na przez urząd miasta Łodzi. Bank„Hand|owy w;

. Łodzi óGąrował dla Kólonii w Grotnikach 30 min 
. złotych; Pomagali'prywatni sponsorzy: Janina , i - 
' Winicjusz Zimniczni, Barbara i Wiesław.Gprczy- 

. szewscy: Wojaećh f  iranówski w imieniuAndrzę-.

. j a ; Dembińskiego z Paryża, ,wydawcy;' przekazał 
■' książki dla Macierzy Szkolnej.

' Nie sposób wymienić wszystkiego. Różne były 
rformy pomocy i opieki; Na ptżykład przedstawi­
ciele Zarządu ‘ Widzewskiej Fundacji Ochrony 
Z drow ia w Łodzi W iesława Szczepaniak-i 
■Stanisław K ołudzki przew ieźli dzieciom  
czekoladę. To samo uczynili Zbigniew Nowak i 

■ Jadwiga Glińska (Łódzki. Ośrodek Kultury). Zaś 
■_ próf. Waldemar Wilhelm (W yższa Szkoła Te­

atralna) zbadał zdolności kolonistów i z mojej 
grupy jedną z dziewczynek zakwalifikował na war­
sztat artystyczny do Niemiec. Zbigniew Fedde 
przybył z Inowrocławia. Wykonał pamiątkowe 
zdjęcia i podarował dzieciom tę miłą pamiątkę 

1 bezpłatnie.
Na szczególne podziękowanie zasługuje arty­

s t a  fotografik Henryk Pieczul z Kielc, który 
również fotografował bezpłatnie. Oprócz tego 
sprezentował nam serię fotografii z Suderwy i 
okolic. (W  1992 r. pan Henryk brał udział w 
międzynarodowym plenerze fotograficznym 
"Wileńszezyzna -92". W grudniu 1994 r. przywie­
zie wystawę "Drogami Ziemi Wileńskiej", która 
będzie eksponowana w Wilnie):

. Tyle o formie, a teraz kilka zdań o treści pracy;
. I skoro pójdzie mowa o pracy wypoczynkowej i. 
.pracy na zewnątrz kolonii — muszę zaznaczyć, że 
tym motorem była pani Marianna Jonaszkiewicz 
(kierownik ds. kulturalno-oświatowych).- To 
dzięki fan i Mariannie odbywały się kąpieliska, 
kominki, spotkania z ciekawymi ludźmi jak Macie­
jem Dudą i Grzegorzem KJatem, z wicekuratorem 
oświaty w Łodzi mgr Bogdanem Wojakowskim,

• etnografami Grażyną Szuleżewską i Zbigniewem

Maikiem, doradcą prezydenta ,miasta Łodzi To­
maszem'.Walcżakiem,.który przyrzekł wziąć 2 oso 
by na naukę w 1995. r. Odbyliśmy wycieczki do 
Łodzi (muzeum archeologii, ogród zoologiczny, 

.. pom nik  T adeusza  K ościuszki), o raz do 
: Częstochowy. W Częstochowie byliśmy na mszy 

św., którą celebrował O. Konrad Komar. Nasza 
wycieczka modliła się przęd obrazem Czarnej Ma­
donny i była obecna podczas zasłonięcia obrazów. 

. Dal[śrńy jofiarę' ,na odbudowę wałów jasnogór- 
, skich. Wielu kolon istówhabyłoi poświęciło pa- 
-. miąiki z  Jasnej Góty. Dokonaliśmy wycieczki-po 
;■ klasztorze,/Ciekawe spotkanie odbyło się z ks. 
: Andrzejem /Sobotą ż parafii pod wezwaniem św. 
Jakuba. Ksiądz Ahdizej rozpoczął budowę nowe- 

- go kościoła. W swoim kościele modlił się-z wier­
nymi za dzieci z Litwy i szczęśliwy powrót do 
domu. . • •

■ Opieka w kolonii i na wycieczkach, obfity 
program krajoznawczo-wypoczynkowy, spotka­
nia, koncerty, muzyczne biesiady w kościele grot- 
nfekim zorganizowane przez Łódzkie Towarzy­
stwo Muzyczne — wszystko 10 dało możliwość 
głębiej poznać dzieje, kulturę i język polski. Były 
dzieci (np. ze szkoły w Kamionce rejonu solecznic- 
kiego). które z klas rosyjskich przeszły do pol­
skich, a także z Trok i Solecznik dzieci z rodzin 
litewskich. Ich pobyt w Polsce stał się świetną 
szkołą języka polskiego. Dziwne i smutne, że dzie­
ci z Taboiyszek nie korzystały z tego i cały czas 
mówiły tylko po białorusku, czy leż "po prostemu", 
choć uważały się za Polaków A przecież miały 
bezpłatną szkołę do nauki języka polskiego w 
Grotnikach, szkołę ćwiczeń...To była ta jedyna 
bodaj kropla goryczy.

Nie Grotniki jednak temu winne. One i wszy­
scy nasi polscy przyjaciele.zasłużyli na serdeczną 
wdzięczność za wszystko, co dla nas zrobili. Ten 
pobyt w Polsce —Mo była cudowna przygoda, o 
której pamięć dzieci na długo w sercach zacho­
wają.

Ludwik MYŃSKI,
1 opiekun grup y

NA ZDJĘCIACH: migawki z naszych dni 
grolnickich, które utrwalił fotoreporter z "Dzien­
nika Łódzkiego" Andrzej Wach.

Honorarium za zdjęcia ich autor przekazuje na 
Jim dusz budowy Szkoły, im. Jana Pawia 11 |

"Apple". Stan Connecticut. USA
Skończyło się lato, a z nim i urlopy 

nauoyciebkie. W tym roku ponad 1.5 '  
ty*- Hauczycfeli Litwy trafiło na kursy 

^anizowjińe przez Ministerstwo 

'y Pny **p6łpracy i pomocy or- 
ganizacji Apple", chętnych zaś było 

J^*ad ^ tysiące. A m e r y k a ń s c y  • 
W d o w c y  pRyjeżtfżają na U l w ę  po 
^czwarty, o  ile przedtem kursy 
^"fytiętylkowWilnie, to ostatnio 

geografia znacznie się rozszerzyła, 
tygodniowe kursy odbywały się w  

p "?*e ' l^mie; w  Kięjdanach zaś i 
ftwieaiw. tygodniowe. Zorganizo- 

też tygodniowe kuray dla 
dorocznych słuchaczy w  Birszio-

^  ly?n roku najwięcej chętnych 
tor, L° na nśUcianie początkowe i

nâfan'e’NiC 'WZySCy cbętni lrafili
^ ° ‘łconalen'a Nauczycicli 

a^k a ń s k ic h  wykładowców 
tygodnie^Tu odbywały się wykłady 

klJT^C°Tłe Pr°blemom nauczania w 
początkowych, muzyki, peda- 

Psychologii, nauk 
^  n‘qyeh — biologii i fizyki, hi­

storii i języka angielskiego. Grono 
słuchaczy — 221 osób.

Kursy menedżerów odbywały się w 
Kownie. Poniewieżu i -Kięjdanach. Tu. 
między innymi, zgromadzili się też na­
uczyciele geogralii-. W Kownie 

-odbywały skjodczyty o tematyce anty­
alkoholowej, problemach socjalnych 
— dzieci, rodzin. W Mariampolu i Bir- 
sztonasie też zebrali się pracownicy sfe­
ry socjalnej. Opowiadał pan Kazimie- 
ras Pulm onas pełniący obowiązki 
dyrektora Instytut Doskonalenia Na­
uczycieli.

Słuchacze miel i. zajęcia od rana do 
wieczora z przerwą obiadową.. Ale było 
ciekawie i nikt nie narzekał. To była i 
prace w grupach, zajęcia według wy­
branych tematów i obowiązkowa dla 
wszystkich godzina angielskiego. 
Uwzględniono naw et-czas. kiedy 
można było obcować z lektorami i kon­
sultantami- Wieczorami — program 
kulturalny.

W tym roku wspólnym tematem 
wszystkich wykładów było nauczanie 
grupowe.

Vaiva Yebraitć jest dyrektorem'

generalnym organizacji "Apple” od po­
czątku utworzenia organizacji izn. od 
roku 1991, kiedy 10 ówczesny minister 
o św iaty  L itw y zw rócił s ię  do 
wychodźców z Litwy o pomoc. Miała to ■ 
by£ pom oc tych, którzy pamiętali 
oświatę przedwojenną Litwy. Ale życie 
zawsze robi własną korektę. Pomagać 
Litwie zaczęli nie tylko wychodźcy z 
Litwy, ale i Amerykanie, którzy przed­
tem nic nie słyszeli o Litwie. Nie mają 
tu  krew nych, n ie  są  Litw inam i, 
przyjeżdżają już nie pierwszy rok. 
Przyjeżdżają na własny koszt, nikt im 
nie płaci za wykłady. Ministerstwo 
Oświaty Litwy zapewnia wyżywienie i 
noclegi na czas kursów. Organizacja 
utrzymuje się ze składek dobroczyn­
nych. Właśnie dzięki tym składkom or­
ganizacja mogła przysyłać książki, po­
m oce poglądow e, kom putery , 
lekcje-wideo.

Organizacja łączy 350 członków w 
: USA. 4 razy w ciągu roku wydawane 
jest sprawozdanie o problemach na­
uczycieli Litwy, zmieniających się po­
trzebach oświaty Litwy. "My niewierny 
lepiej o potrzebach i problemach

oświaty Litwy niż wy sami. ale możemy 
wam pomóc". "Apple" współpracuje też 

. z organizacją Lietuvos Atviras Fondas. 
W Stanach Zjednoczonych "Apple" uz­
nana została za organizację charyta­
tywną. Jej działalność polega na udzie- 
lan iu  pom ocy w doskonalen iu  
nauczycieli i, jak wyraziła się pani dyre­
ktor — w pokonaniu tńidnóści w wa­
runkach wolności. Uważamy, że taka 
działalność jest potrzebna. Ale wakacje 
są krótkie, a w USA urlopy są jeszcze 
krótsze. Wykładowcy mogą przyjechać 
tylko w czasie swoich urlopów. Jednak 
n ie chciałoby się zniknać na długa więc: 
otworzymy centra "Apple", gdzie będą 
się odbywały kursy z pomocą Minister­
stwa Oświaty, Instytutu Doskonalenia 
i "Apple". W tym roku ponad 60 
wykładowców miało odczyty na Litwie. 
N iektórzy kierownicy wydziałów 
oświaty już zwrócili się z prośbą o po­

moc w zorganizowaniu centrum "Ap­
ple".
- ' W pamięci wielu słuchaczy zosta­
nie wieczór poświęcony kulturze Ii 
donezji. Były tam inscenizacje, tańce, 
naw et potraw y indonezyjskie. 
Wieczór upłynąłw niezwykle miłej at­
mosferze.

W sercach słuchaczy zostaną miłe 
wspomnienia, do Ameryki powędrują 
listy dziękczynne’ słuchaczy. Może 
zawiążą się bliższe kontakty, może 
komuś się uda pojechać do Stanów,
TOS i 107 gabinetach Instytutu Dosko­
nalenia /.ostają dary z Ameryki. Na 
stałą wystawę uprzejmie zaprasza pra 
cownik - In sty tu tu  Doskonaleni! 
Marytć Speicienć. Na czytelników cze­
ka.literatura metodyczna wjęzyku an­
gielskim.

T arsu  SEOAUENĆ

Słownik polsko-litewski
...autorstw a V. Vaitkcyićiute frazeologiczne i przysłowia. Nakład

ukazał się w sprzedaży. Wydało go wy­
dawnictwo "Enciklopedija". Zawiera 
700 tys. słów w tym — wiele terminów 
technicznych, geograficznych, biologi­
cznych, z zakresu sztuki, a nawet zwroty

słownika 6 tys. egz. Cena 19 Lt.
-Słownik m ożna nabyć w 

księgarni "SK". czyli Stanisława 
Korczyńskiego.

Alicja KLIMASZEWSKA
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Śviata biełaruskaha piśmienstya i druku
Siarod załatych staronak nalaj historyi asabliva jarka 

vydzialajecca stanafileńnie i roskvit biełaruskaha pi- 
śmienstva i dnikarstva.- StaraŻytnyja letapisnyja knihi i 
pierSyja va flschodnim słavianstvie — skarynafiskija knihi 
pa siońniaSni dzień t)afilajucca azdobaj najvydainiejSych 
muzejaG mnohich krain Svietu. I zusim zrazu mięła, llo  
nareScie Oradam Biełarusi, va fizajemadziejańni z naSym 
navukovym śvietam, ustanoillena śviata Biełaruskaha 
Piśmienstva i Druku.

Pierfaje śviatkavańnie adbyłosia z Syrokim razmacham 
u Miensku, Połacku, Bieraści, NiaSviży, Mścisłavie, Turavie 
i Q inSych bujnych centrach biełaruskaj kultury. U 
mierapryjemstvach, pryśviećanych usienarodnamu śviatu, 
udziel nića li premjer-ministar Respubliki Biełarusi, ministiy, 
akademiki i kiraflniki navukovych i hramadzkich ar- 
hanizacyj, artysty i litaratary, Ekzarch Patiyjarcha — 
Uładyka Fitoret, Połacki Archi ja piskap — uładyka Hleb, 
żurnalisty i hości z zamiennych krain.

Paćałosia śviata vialikim schodam u teatry imia Janki 
Kupały fi Miensku. Rodna fi 18 hadzin, pry pierapoOnie- 
nym pamieśkańni teatru, było zaćytana pryvitańnie Pre­
zydenta Biełarusi i jaho pażadańni. narodu i arhanizataram 
usienarodnaha śviata. Paśla bumych vopleskafi słova było 
dadziena viadomamu hramadzkamu dziejaću naródnamu 
paetu. .Niłu Hileviću. U emacyjanalnaj, pałymianaj pra- 
mović, padkreśliOSy vialikuju roi u dla adradżeńnia nacyi 
takich vydatnych aśvietnikaQ, jak FrandSak Skaryna, Piotra 
Mśdstoviec, Ki ryto Tura Oski, EOfrasiónia Potocka ja, Symon 
Budny, — Nił Hilević adznaćyfi, Sto zdavion-dafina fi 
naSym narodzie Qstanavifisia kult knihi i aśviety. Hety kult 
nie zahubifisia fi narodzie pa siońniaSni dzień. NaSa 
siońniaSniaja flrafiystaść źafilajecca śviatam kultury, ad- 
radźeńnia i abjadnańnia nacyi.

Adnak, kab adradzicca, nam nieabchodna hłybiej 
paznać sarnich siabie, svaich susiedziafi i svaju minuOSćynu. 
Jość «dzieja£y» susiednich imperyjalistyćnych hrupovak, 
katoryja znofl sprabujuć pużać nas żu pietom «na- 
cyjanalizmu*, nazyvajućy naturalnaje imknieńnie nacyi da 
samastojnąSd — amal Sto Savinizmam. Jany zabylisia, Sto 
jakraz jany pavinny vućycCa fi bietorusafi talerantnaśd i 
dabrazyćlivaści. Hetyja «dziejaćy» ćużych piątych kalonafi 
nia choćuć zrazumieć urokafi historyi i naturalnaha biehu 
źyćda. Dy heta ich i nie cikavić! Im bolS pa duśy razhuł 
antykultury i nićym nie ahranićanaj nażyvy...

Adnak, nia hledziaćy na patuhi i pravakacyi naSych 
adzićełych vorahafi z  uschodu i zachadu, — adarvać 
biełamski naród ad rodnaj movy i voli da niezale2na£d 
im nia fidasca! NaSa kniha, naSa rodnaja mova i naSa 
Mad-BaćkafiSćyna budzie 2yć viećnaL

Vystupleńnie Nito Hilevića było Oznaharodżana nie- 
zmaOkajućaj, avacyjnaj buraju vopleskaQ. Dalej vystupali 
— starSynia Sajuza piśmieńnikafi V.Zujonak, dyrektar 
nacyjanalnaj bibłijateki H.Alejnik, redaktar ćasopisa «Ma- 
ładość* H.Dalidović, paet S.HrachoOski i inSyja. Jany 
padkreślili pierajemnaść zapavietafi nacyi nastupnymi 
pakaleńniami, takimi vototami naSaha adradżeńnia, jak 
Janka Kupała, Ciotka, Jakub Kołas, Bahu5ević, Maksim 
Bahdanović, Tkaćofi, Karatkiević, Ł.HienijuS i mnohich 
mtodych patryjotau BaćkauSćyny.

PatiyjarSy ekzarch FBaret padkreślili, Sto rełihija 
adyhrato vialikuju rolu a stanaOleńni kultury na Biełarusi. 
Kiryto i Miafodzi, Skaryna i Mścistoviec i ich paźniejSyja 
adnadumcy vućyli narody lubić usio dobraje i pryhożaje. 
Pavażać inSyja nacyi i pamahać sabie fizajcmna. Niachaj

ża chryścijanstva i kniha buduć i nadalej krynicaju dobrych 
ućynkafi i tradycyj!

Ministar Butević padkreślifi, Sto my, bietorusy, źja- 
filajemsia haspadarami svajoj ziamli! SiońniaSniaje śviata 
jaSće raz na pa mina je nam, Sto treba nieadktodna budzić 
tych, chto jaSće nie aćnuOsia ad letarhićnaha snu, abjadnać 
usich sumiennych bietarusafi i viamuć koźnaha pafi- 
nacennaha ćałavieka svajoj BaćkafiSćynie!

Druha ja ćastka Oraćystaha viećara była pryśviećana 
kancertu. Na prybranuju . nacyjanalnymi tkanina pń i 
■̂iahami scenu vyjSIi artysty ansambla «CharoSki». 
Zaźvinieli struny, zanika tali basy, zaśpiavali dziafiSaty...; 
Viasiołkavaja bura kalarovych, vySytych kaSulafi i spadnie 
u spału£eńni z  baletnym majsterstvam i ekvilibrystyćnaj 
dynamikaj — zachapili hledaćoO, adiyvajućy ad kłopataO 
Stodzionnaści, ad smutku i tuhi... A  dalej — tysiaćaj 
słuchaćofi zaOtodato niepafitornaja M.ZacharevK5, Z.Bie- 
łachvościk i ALabuS, Hramović i Panamarofl... Ansambal 
narodnaj muzyki «Śviata», cymbalistki Biełaruskaj akademii 
muzyki, «BUskavica», falklomy Qniversytecki ansambal — 
dapoOnili bahatuju, źmiastofinuju prahramu vydatnaha 
kancertu. Biezzahanna viała prahramu — dyktar M.Ta- 
tynskaja.

I Osio 2 u centry fviatkavańnia była nie stalica, a 
Poła ca k- Akramia vielmi. bahataj kancertnaj prahramy 
(raźmieićanaj pa mnohich kvartatech hora da), adbyłasia 
sustreća vućonych «Za kmhłym stałom* i viemikafi u 
sabory Efifrasińni Potockaj, z naviedvańniem klaStaru dy 
inSych parnia tak dalokaj dafininy.

HałoOny punkt prahramy adbyvafisia na płoićy 
FrandSka Skaryny, po bać z manumentalnym pomnikam, 
pryhoźym budynkam haśdnicy i cicha padpiavajućym 
fan ta nam. Pry Smattysiaćnym śviatoćnym natoOpie adkryfi 
uraćysty mitynh starSynia horadu — KChomić, jaki 
pieradafi słova premjer-ministru Respubliki Biełarusi 
M.Ćyhini. Jon pavinSavafi usich prysutnych sa śviatam 
padziakavaQ za masavaje fidzielnictva. Pramova havarytosia 
na daskanatoj biełaruskaj movie. Prysutnyja hućnymi 
yopleskami padziakavaU premjeru za źmiastofinuju 
ciopłuju pramovu.

Paśla vystupleńnia (i vierSa) piśmieńnika Ivana 
Ćyhrynava, hołas atrymafi namieśnik ministra kultury I 
druku Hienadź Burafikin, żychar i paet Potockaj ziamli. 
Jak viadoma, jon dastojna abaraniafi intaresy Biełarusi na 
praciahu niekalkich hadofi u AAN. Rodnaja mova 
spraviadlivyja dumki ziemlaka prysutnyja fiznaharodzilr 
doQhatryvajućymi bu mymi yopleskami. Nastupnym yystupifi 
hałofiny redaktar «Bietoruskaj Encyklapedyi» Barys Sa- 
ćanka i Archijapiskap Potocki Hleb. Zakonćyto pramovy 
Volha Krasko (navukovy pracafinik). Napieradzie było 
naviedvańnie muzeja Knihi i mnohija placofiki kancertaO.

Asabliva bahataj, pastafilenaj na vysokim uzrofini, była 
ch.aravaja prahrama kameralna ha choru fi Safljskim sabory. 
Vystupafl miascovy chor pad kirafinietvam zdolnaha 
dyryhienta AJaksieja Suta (chor —  50 śpievakofi). Asabliva 
pryhoźa i mahutna hućali numary, vykananyja zvodnym 
składam choru, spałućanym z pry byłym i na hastroli 
charystami z Niamieććyny.

Paśla dvuchhadzinnaha kancertu dofiha nie zmafikali 
bumyja vopleski zaćaravanych cudofinaj muzykaj słuchaćofl.

A.AniSćyk

Viestki 
z Biełarusi

Ukazam Prezydenta Biełarusi 
AŁukaSenki były ministar abarony 
P.Kazłofiski paniłany fi zvańni. Jon 
abvinavaćany fi vykarystańni słu2bovaj 
pasady 0 asabistych metach. Prezydent 
darućyfi novamu ministru abarony 
AKastenku vyra5yć pytańnie pra me- 
tazhodnaść dalejSaha znachodiańnia 
P.Kazłofiskaha va zbrojenych siłach 
Biełarusi.

U Miensku i inSych haradoch 
Biełarusi prajSli śviatoćnyja imprezy z 
nahody 480-aj hadaviny ArŚanskaj 
Bitvy. Praim perski ja, antybiełaruskija 
siły pry padtrymcy fitodnych struktur 
imknulisia sarvać patryjatyćnyja vystu- 
pleńni hramadzkaści pry praviadzieńni 
mitynhafi i Seidafi.

Zhodna z infarmacyjaj administ- 
racyi Prezydenta, urad pryma je miery, 
kab pahasić dofih rasiejskamu «Haz- 
pramu». U bliźejSym ćasie fi krainie 
budzie Qviedzieny reżym żorstkaj eka- 
nomii enerharesursaO. Uradam pryma- 
jecca Osio mahćymaje dla padtry- 
mańnia kursu biełaruskaha rubla fi 
adnosinach da rubla rasiqskaha i 
da lara ZŚA.

Ministar zamieżnych spraO RB 
U^iańko na preskanferencyi dla bie- 
toruskich i zamieżnych żumalistafi 
zajaviQ, Sto pytańnie abjadnańnia sto- 
viarwkich narodafi yyjSto z arbity realij: 
siońnia ni Bietoniś, ni kraina nia 
zbodziacca admcwicca ad suverenitetu. 
Ministar paviedamifi, Sto na sustrećy 
z rasiejskim pasło ra jon vykazafl 
abureńnie biełaruskaha ldraQnictva 
charaktaram Serahu artykutoO u druku 
Rasiei, Sto abrażajuć naS naród, 
dziariavu, symboliku.

Hatel efirapiejskaj klasy adćynicca 
fi chutkim ćasie fi Nova połacku. 
Budujuć jaho bryhady z Lublina. U 
vychodnyja dni iany jeduć u Potocak, 
dzie 0zvodziać kaśdoł.

Premjer-ministar Małdovy ASan- 
hieli vykazafi udziaćnaść urad u i 
narodu Biełarusi za dapamohu fi 
likvidacyi nastupstvafi bujniejSaj pa- 
vodki,' jakaja abrynułasia na hetuju 
pafidniovuju krain u.

21 vieraśnia 0 Miensk prybuduć 
pradstafiniki Rady Efiropy. Jany sus- 
trenucca z Prezydentam, starSyniami 
firadu i VS i abmiarkujuć pytańni, 
źviazanyja z ustupleńniem Biełarusi 0 
Radu Efiropy fi jakaSti pafinaprafi- 
naha siabra hetaj arhanizacyi.

Zhodna z uradavaj zajavaj, Res- 
publika Bietoruś mo2a pad pisać na- 
tafiskuju prahramu «Partnioratva dzie­
ła miru» Q2o fi vieraini hetaha bodu.

INFARMACYJA
— ketfny panudoefak u 1930 pa Ideba&lMu L ity  — biehratalp prahrama
— toftuju subotu a 11.30 pa drahoj prahramic radyjo picradafa .BidanEteje 
slova na dnafi LitoOskaha radyjow.
— ketfny dzień u 2L00 ińCaramyja dla bidarusaa Litwy — pa pierSa prahramie 
LitoOskaha radyja
— Chata-ćytalnia TBK na vuL Ź^amonta 12-3. Pracuj z lljOO da 14.00 i z 17.00 
da 20.00 Stodnia akramia auboty i niadzieH. TeL 61-65-32

Staronka 
«Biełaru8 Vilenśćyny» 
źjaulajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Utvie, 

jakoje niasie Osiu adkaznaść 
za źmiest i fórmu 

publikacyj.

Siarhiej Noyik-Piajun
U minułym numary my pavieda- 

mili sumnuju viestku ab tym, Sto fi 
Miensku pamior paet SiarUej Noyik- 
Piajun. Z  junackich hadoQ jaho vabiła 
paezija, muzyka, śpiefi, charastvo rod­
naj ptyrody, (tyk charaktar u jaho 
musifi być zyćdaradasny, dabrazyćłivy, 
siabrofiski. Takim jon i byfi. Ćamu 2 
tady fi jaho paezii, akramia vieriaQ z 
radasnym liryćnym nastrojem, hetulki 
sumu i tuhi? JaSće dvaccadhadovym 
junakom jon pisaO:

Dnia nyjt, balić,
Serca ptoCa, dryfyć 
/  ślaza ńerabryć majo voka,
Dzk yialła ifchaać,
M iota Vilnia lafyć 
O rodny kraj mćuś

ja  dum kaj daloka... 
Hetyja radki byli napisany padćas 

jaho pierSaha piymusovaha vyhnańnia 
z rod na ha kraju. Tady 2 uźnikto d  
nia samaja jaho papulamaja pieśnią 
«Zoraćki». U joj taksama vyliłasia 
tuha yyhnańnika pa straćanaj Radzi- 
mie. Jaho pieśni stali Syroka viado- 
myja, ich piajali nia totki fi Biełarusi, 
ale i pa-za jaje mie2ami, usiudy, kudy 
zakidafi los naSych suajćyńnikaO. Pie- 
rava2na nichto nia viedafi afitara 
hetych piesień u toj ćas, kali jon byfi 
izalavany ad śvietu murami vastrohaO 
d  kalućym drotam kancentracyjnych 
lahierafi.

Siarhiej Novik-Piajun — ćatoviek 
niezvy£ajnaha losu. Navat da2ka fijavić 
sabie, jaki damisty byfi jaho Slach. 
Nivodzin ćużacki reżym nia byfi dla 
jaho dabrazyćlivy. Polskija fiłady sastoli 
jaho z rodnaha kraju na ćuźynu za 
damahańni dla dzietak Skotofi u rodnaj 
movie. Niamieckija akupacyjnyja fiłady 
pasłali jaho na zhubu fi kandahier 
śmierd fi Kałdyćavie pad Baranavi- 
ćami. Ad na akupacyja mianiałasia 
druhoj. Stalinskija apryćniki zahnali 
jaho na dofihija hady ażno na Kały- 
mu... Ssyłki, vastrohi, lahiery — hetak 
amal usio żyćdo. A  jon ptoafi vierfy, 
składaQ pi^ni, vieryfi, sto Biełaruś 
adrodzicca, kachafi jaje biaźmieraa.

Heta davato jamu siły żyć i nikoli k 
nia tracić badzioraśd i dabrazyćlrvaśd 
da ludziej. Takim jon byfi da samaj 
śmierd. Kali Novik-Piajun usio 2 
pierażyfi usie paku ty viaźnia HULAHu 
dy vianiuQsia na Radzimu, utody 
adnosilisia da jaho vielmi naśdaroża- 
na. Ale pakrysie stanoviSća paćało

mianiacca. U 80-ch hadoch jaho nawal 
pryniali 0 Sajuz piśmieńnikafi Biełal 
rusi, a fi 1984 bodzie vyjSto jaho 
pierśaja śdpłaja kniżaćka paezii «Za0- 
siody z pieśniaj», druhaja kniżag^  
pabafyto śviet u 1993 bodzie — jaje 
nazva: -Pieśnią z-za krataQ». Voś vieri 
z hetaha zbornika, napisany fi 1944 
bodzie fi adzinoćcy hitleraOskaha vas 
trohu fi Słonimie:

N ia  padaj duchom  ty nikoli,
Z  biadoj zmahacca budź hatoO,
0  n iavoli rvisia Ościał da voU,
Z  saboju razom kEć bratoOI 
Rodzim a nudnych patrabujc,
Tych, Sto nia zdradziać jo j  nidac. 
B o  tolki m ocny duch ratuje 
■I da syabody nas viadzif.
Uspomni słavu prodkaO naSych, 
Śto. kraj da błavy pryńati,
Y u tyń a  a  ich  ardu uraźuju 
Z  baćkoUskajc prahnać zia m li 
A voś drutu viert, jaki byfl 

napisany fi 1957 bodzie fi hetak 
zvanym Bierlahu na Kałymie, dzk 
żniavotenyja zdabyvali zotota.

Źyćcio praminajc biaz SiaSda i  dot 
Z a  m uram  ostrożnym

p a d  zvon kajdanoO, 
A  m y Osio ćakajan zavictnaje voG, 
K a b  soniejkam rodnym

padeSycca znoO. 
Pfyvuć d n i za  dniami,

ja k  Seryja chvaiL 
N a m  śnie ca radzimaha nieba błakk 
P a d  sopkaj m y mnoha

siabroU pachavaH 
Tu t śnieh naSaj ciopłaj

h y v io ju  załit 
Vitańnie prymi, Biełaruś darahaja! 
Syny tvaje dum kam i viećna z  taboj, 
Svabody śc iah muźna

i  m ocna trymajtĄ 
Ha to vy za  vołu j ś d  Smieła na baj. 
PierSyja vierfy, scenićnyja abrazki 

i malunki Siarhieja Novika-Piejuns 
drukavalisia 0 Vilni fi dzidaćyrn 
ćasopisie «Za ranka*, jaki vydavaflsii 
z  1927 da 1931 h. Jaho reda ktaram 
była piśmieńnica Zośka Vieras. Svaje 
tvory Novik-Piajun pieravażna padpł- 
svaQ psefidonimam «Małady Dziadok»- 

NA ZDYMKU: Zośka Vieras i 
Małady Dziadok u Vilni fi 1977 
bodzie, praz 50 hadofi paśla vyehadi 
fi śviet pierSaha numaru «Zaranki». 
Viadoma, tut jany fiżo zusim nie 
matadyja...

Lavon Łuckiem

ABJAW
Da fivahi baćkofi i nastaOnikafi! 

Padajem ad ras biełaruskaj Skoły fi 
Vilni; Sietino, 21; prajezd tralejbusami 
3,9 da prypynku Źaibo. Telefon 
44-74-32.

U chacie-ćytalni Tavarystva Bieła­
ruskaj Kultury (Yilnia, vul. Żygimonta

12-3) Vy zafisiody Znojdziecie apoSnij* 
numary biełaruskiefa hazet «Hołs* 
Radzimy*, «Litaratura i mastactva». 
«Svaboda» i inSych. ZapraSajem!

U  knibaraiach «Ruskaja kniha* i 
«Menskas» pracujuć bietoruskija ad- 
dzieły. Tam vam prapanujuć bahaty 
vybar dzidaćaj, mastackaj, krajazn*- 
Oćaj i histaryćnaj litaratury.

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva Biełaruskaj Kultury 0  Utvła 
StarSynia Rady Tavarystva Chviodar Niuńka.

S vaje dopisy, paźadańni I krytyćnyja zauvahi dasyłajcie n a  adraa: 
2 0 0 4  Y iln ia , v u l. S ia lu  2 1 , k v . 2  /

Pa Osich pytańniach zvan»de pa totofonach: 44-90-01, 75-66-06, 47-15-40
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tfasre wywiady

Znać nawzajem swą wartość
Kobiece motywy Dni Prasy Polskiej

Mówi kierownik wydziału kultury
PILECKI

 W Nidzie zakończyło się semi­
nariom dla kierowników wydziałów 
kulimy z całej Litwy. Co konkretnie 
panu osobiście dała la-impreza?

 Przede wszystkim — szersze .
spojrzenie na istotę pracy i  problemy z 
nią związane. Te ostatnie w równym 
stopniu dotyczą kultury, jak i gospodar­
ki oraz innych dziedzin żyda i są w 
zasadzie znane.

Seminarium nazwałbym swoistym 
forum ludzi kultury. Udział w nim 
wzięły osoby, które sporo mają-do po­
wiedzenia w tej dziedzinie. Wymienię 
chociażby prelekcję sekretarza Mini­
sterstwa Kultury pana V. BakHOnasa, 
orazprzedstawicieli Litwy ds. kultury w 
Radzie Europy panów A. BekSy i V. 
Liutkusa.

— Czy nie wydąje się panu, ie 
większość problemów można by było 
rozwiązać bez seminarium, mając 
pieniądze?

— W pewnej mierze jest w tym 
raga. Fmanseprzeznaczane na kulturę 
sąnadal znikome. Niemniej uważam, iż 
seminarium było potrzebne. Choćby 
do nawiązania bliższych kontaktów z 
Ministerstwem Kultury, z przedstawi­
cielami innych rejonów Litwy. Np. 
umówiłem się na temat współdziałania 
z ref. rpkiskim, szyluckim, kowieńskim, 
oraliskim i koszedarskim.

— Na czym będzie ono polegało?
— Na przykład, na Wspólnych' 

działaniach etnbkulturowyćh. Rej. 
wileński wszak-nie jest bezludną wyspą, 
stanowimy część kraju. Ponadto— wy­
miana zespołów, a także zapraszanie 
przy okazji tych, które gościnnie odwie­
dzają jakiś z wymienionych rejonów. 
Kierownik wydziału kultury w Śilute 
opowiadał mi, że niedawno gościł u 
nich zespół z Czukotki. Wręcz zasko­
czeniem był niezwykle wysoki poziom i 
bardzo ciekawy repertuar prezentowa­
ny przez egzotycznych artystów. Dla­
czego by nie zaprosić ich do nas.tzn. do 
rej. wileńskiego?

— A widownia? Przecież, o ile m i 
wiadomo, np. w Radominie na występy 
Teatru Lubuskiego z Zielonej Góry 
przyszło zaledwie około 50 widzów.

Samorządu rejonu wileńskiego Andrzej

— To racja. Ale jeśli ludzie nie 
przyszli dziś, wcale nie znaczy, że nie 
przyjdą jutro.

t— Jakie jeszcze kwestie były om a­
wiane podczas seminarium?

— Szeroko dyskutowano sprawy 
dziedzictwa kultury. Szczególnie cenne 
było wystąpienie J. Glemźy, dyrektora 
generalnego Departamentu Ochrony 
Zabytków. Mówił o  perspektywach 
działalności kierowanej przez siebie in­
stytucji, a  także podał wicie przydatnej, 
d la m nie osob iście,- in fo rm a c ji,' 
wspomniał o ustawie, której dotych­
czas nie ma, ale powinna być przyjęta. 
B ędzie to  d o k u m en t re gu lu jący  
ochronę zabytków na Litwie. Z  powo­
du braku tej ustawy, niestety, cierpi np. 
wiele cennych zabytków architektury^

— Czy zabierał pan  głos?
— Moja wypowiedź dotyczyła inte­

gracji kultury rejonu wileńskiego z kul­
tu rą  P aństw a L itew sk ieg o . 
Przedstawiłem również propozycję 
zorganizowania konferencji kulturo­
wej w rej. wileńskim. Została ona za­
aprobowana. Obecnie wspólnie z Mini­
s te rs tw e m  K u ltu ry  i C e n tru m ' 
Podnoszenia’ K w alifikacji'Pracow ­
ników Kilłtiiry przystąpimy do organi- 

. zacji tej imprezy. Planujemy, że obej­
m ie ’ ónd w ie le  . p ro b le m ó w , 

.. charakterystycznych dla naszego rejo- 
-■ nu.- Chcemy zaprosić, znanych' specja­

listów. z Litwy i z zagranicy.'
■*— C o . ro z u m ie  p a n  p rz ez  

Integrację kultury r^j. wileńskiego?
— P rzede w szystkim , żeby 

zauważona została ona przez całą Litwę i 
nie tylko podczas oflcjalnych przemówień,

. w prasie itd., i nie tylko wtedy, gdy w grę 
wchodzą sprawy czysto polityczne.

Jestem zdania, że z różnych po­
wodów mieszkańcy.rejonu wileńskiego 
nie znają wartościowych zjawisk kultu­
ry i sztuki litewskiej, z  drugiej strony 
mieszkańcy Litwy nie mają pełnej i rze­
telnej informacji o  kulturze rejonu 
wileńskiego, stanowiącego przecież in­
tegralną część Państwa Litewskiego.

Rozmawiała 
Halina JOTKIAŁŁO

"Przyjaciółka" nadal 
przyjaciółką

Można się było o tym przekonać podczas Dni Prasy Polskiej 
w Wilnie. Gdyż właśnie przy stoisku tego poczytnego pisma było 
w iele pań i dziewcząt, a przem iła redaktorka tygodnika 
znajdow ała d la każdej serdeczne słówko, obdarowywała 
najświeższym numerem "Przyjaciółki”, jakże zmienionej pod 
względem szaty graficznej a i treści. Chociaż i to prawda, że 
niektóre rubryki mają swoją 46-letnią historię, odkąd istnieje 
samo pismo. Bo czyż nie jest tajemnicą, że "Przyjaciółkę" kiedyś 
i teraz (jeśli uda się ją  zdobyć) zaczynamy czytać od "Radości i 
smutków" albo "Z listów do redakcji". I jeszcze jeden szczegół z 
je j h istorii: na okładce pierw szego num eru znalazła się 
jasnowłosa dziewczyna, trzymająca wiosenne bazie. Przyjechała 
ze wsi do  sto licy  w poszukiw aniu pracy i znalazła ją  w 
"Przyjaciółce". Przepracowała w niej aż do emerytury.

Takieto były czasy, a  jędnązakcji, przeprowadzanej na tomach 
była walka z analfabetyzmem: "Przeczytasz sama "Przyjaciółkę", 
gdy nauczysz się czytać”, I to zdawało egzamin.

Dziś? "Mapa Mediów Polskich" umieściła "Przyjaciółkę" na 
drugiej pozycji w kategorii czasopism o największym zasięgu 
oddziaływania. Lepszy rezultat osiągnęła tylko "Gazeta Wyborcza". 
Ma ona obecnie 6 milionów czytelników.

Chciałoby się, aby "Przyjaciółka" ''częściej gościła na rynku 
czytelniczym Wilna. Po to widocznie przemiła pani redaktor tu 
.przyjechała^

Walentyna zawsze 
ma czas

Podziwiamy ją  od. lat. Wtedy gdy razem z mężem i syneim 
Marcinem stanowili zgrane trio twórców, uzupełniając się nawza­
jem w'różnych rodzajach sztuki, a i teraz, gdy życie zmusiło ją - 
tworzyć w pojedynkę, b o  mąż Jerzy Czechun zbyt wcześnie odszedł 
i pozostał ból utraty najbliższego człowieka, a Marcin założył 
własną rodzinę, w której też dominuje sztuka, no inow onarodzo­
ne maleństwo. ‘

Walentyna Skarżyńska zawsze ma czas na to, aby malować i 
zaprezentować swoje obrazy na przeróżnych wystawach. Jej 
pejzażć ziemi podwileńskiej, bratki, rumianki, niezapominajki nie­
zmiennie wzruszają. Prace jej a i sama Walentyna znana jest dobrze 
również w różnorodnych miastach Polski, bo brała i- bierze udział 
w wielu wystawach, warsztatach, studiach.

Wileńscy plastycy — Polacy wykazali pomysłowość podczas 
Dni Prasy Polskiej: ustawili wzdłuż murku przy Placu Ratuszowym 
raz po jednej raz po drugiej stronie swoje pracc w nadziei, że goście 
z Polski zwrócą na nie uwagę. Oby tak było.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

In tU L wernisaż Kolor biały i czarny
. To główne kolory grafiki Ta wystawa będzie m iała prócz tych barw, wiele 
innych. Bo obok prac graficznych zaprezentuje się tkaninę artystyczną. Ju tro  w 

"Alka" — wernisaż. A jeszcze wczorąj w pracowniach graficznych na 
Anto kołu należących do Związku Plastyków trwały ostatnie przygotowania. 
Pracąją tu goście zagraniczni, zaproszeni na I Międzynarodowe Sympozjum 
Mrfych Form Graficznych—■ Kotriona S. W. Persson 1 Antonio Lope z (Szwecja) 

Barbara Stępińska (Polska). W "Arce" ich prace, stworzone w Wilnie, znąjdą 
obok licznych grafik mistrzów litewskich.
Poprosiliśmy panią Barbarę STĘPIŃSKĄ o kilka słów dla "K. W.":

— Przyjechałam  z Ł odzi. 
Otrzymałam miły list od pani Nijole 
^ilutięne (od aut. — komisarz wysta­
ny. i niezwykle sympatyczna i troskliwa

opiekunka gości). Byłam bardzo przy­
jemnie zaskoczona propozycją wzięcia 
udziału w sympozjum.

— Jak  się pani w Wilnie pracuje?
— D o sk o n a le . 

Bardzo miła tu atmo­
sfera. Wiedziałam, że

Wilno jest piękne, lecz że aż tak piękne, 
n ie  spodziewałam się. Urządzono nam 
wycieczki W teren — do Kiejdan, Pod- 
brzezia. Właśnie tam poznałam ojca 
Stanisława, jestem  wzruszona tym 
spotkaniem. Jako jego wynik —  kilka 
impresji na temat o. Stanisława. Jestem 
zachwycona także krzyżami litewskimi. 
Widziałam ich mnóstwo w Podbrzeziu. 
Pod wrażeniem ich piękna robię kilka 
linorytów.

— Ile prac pani będzie w "Arce”?
— Zobaczymy.
—  Czy zostaną one na Litwie?

’ — Myślę, że tak. Skoro jest sympo­
zjum, powinna być dokum entacja, 
później zbiór prac wszystkich artystów.

— Zapoznała się pani z grafiką 
litewską?

—  Tak i jestem  pełna uznania. 
Graficy litewscy są bardzo utalentowa­
ni. Prezentują wysoki poziom i jestem 
zadowolona, że mogłam poznać tak cie­
kawe środowisko twórcze.

— A więc, do zobaczen ia na 
wernisażu.

Halina JOTKIAŁŁO

NA Z D JĘ C IA C H : B a rb a ra  
Stępińska; Kotriona S. W. Persson ze 
Szwecji (od lewej) w rozmowie z komi­
sarzem wystawy Ntyoló YUutlenó.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Na 200 rocznice urodzin 
Adama Mickiewicza

Tom pierwszy 
dzieł wszystkich 
już w sprzedaży

Wydawnictwa polskie szykują się 
do godnego uczczenia 200 rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza. Z  tej 
właśnie okazji "Czytelnik" rozpoczął 
wydawanie w nowym opracowaniu 
dzieł wszystkich poety. Patronuje temu 
wydaniu prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Lech Wałęsa. Ma się ukazać 17 
tomów. Już jest w sprzedaży tom I, 
który obejmuje wiersze. Tę pozycję 
można nabyć w prywatnej polskiej 
księgami (Ostrobramska 9). Przyjmuje 
ona zamówienia na dalsze tomy.

Tom i l  zawierać będzie poematy, 
III — dramaty, IV— T ana Tadeusza", 
V — prozę artystyczną i pisma krytycz- 

i ne, VI — pisma filomackie, "Pielgrzym 
| polski", VII _— pisma historyczne, 
i wykłady lozańskie. VIII-XI— to litera- 
! tu ra  słow iańska, X II — Trybuna 
l Ludów, XIII — pisma towianistyczne i 
' | przemówienia, XIV-XVII — listy.

Tom pierwszy oprócz wierszy, za­
wiera dodatek krytyczny, informacje, 
uwagi o tekstach, objaśnienia wydawcy, 
informacje o ilustracjach, alfabetyczny 
wykaz utworów. Wstęp pt. "Mickiewicz 
— dom ow y i da le k i"  je s t  p ióra 
nieżyjącego już Stefana Traugutta.

Mam w rażen ie , że w arto  
skompletować pełny zbiór utworów na­
szego wielkiego rodaka i również w ter 
sposób uczcić zbliżający się jubileusz.

Alicjo KLIM ASZEW SKA
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Regina Źepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Apogeum nastąpiło 15 maja pod* 
c zas pogrzebu zabitego policjanta I. 
Blaźysa. Do starć między obserwujący­
mi kondukt pogrzebowy i uczestniczą­
cymi w pogrzebie faszyzującymi stu­
dentami dochodziło na całej trasie na 
cmentarz Rossa: studenci napadali na 
każdego, kto nie zdjął czapki. Powraca­
jąc z cmentarza, zakłócili oni polskie 
nabożeństwo majowe przed Ostrą 
Bramą, stawili opór policji na ul. Zam­
kowej; rozproszyli śpiewaków w ka­
wiarni "Jugosławia”, wybili okna w 
"Lutni", zerwali przedstawienie; zebra­
ne z kiosków polskie gazety podarli na 
ulicy w oczach tłumu; strącili orła, 
który znajdował się na fasadzie domu 
przy u l. G iedym ina 37 itp . Do 
stłumienia ekscesów wezwano policję 
konną. Wszyscy Zatrzymani zostali' 
zwolnieni w ten sam wieczór.

Rząd litewski, jego władze w Wil­
nie znalazły się między dwoma ognia­
mi; lekceważyli i jedni, i drudzy. W 
takich warunkach nie wystarczało 
samej liberalnej polityki. Rząd musiał 
szukać linii pośredniej, uzgadniać 
obydwie formy polityki.

Drugim czynnikiem wpływającym 
na politykę lawirowania rządu litew­
skiego był nacisk państw obcych — 
wzywały one do stosowania surowych 
środków politycznych w Wilnie i na 
W ileńszczyźnie. D onosili o  tym 
posłowie litewscy z innych państw. Na 
przykład, 24 listopada 1939 roku poseł 
Litwy w Rydze PranasDailide doniósł, 
że dyplomaci innych państw interesują 
się polityką rządu litewskiego w Wil­
nie. Ich zdaniem, czyni się zbyt wiele 
ustępstw, równolegle z humanitaryz­
mem potrzebna jest twarda ręka, Pola­
cy zapomnieli o katastrofie, jaka ich 
spotkała, i powrócili do dawnych pre­
tensji. Litwa powinna od razu "silnią 

. przycisnąć, pokazać mocną władzę, a 
dopiero potem rozluźniać nieco śruby, 
gdy jej pozycje w Wilnie umocnią się 
wystarczająco". Poseł Litwy w Anglii
B.K. Balutis, biorąc pod uwagę nastro­
je, panujące wśród sfer rządzących 
Anglii, wzywał, by szykować się do 
przyszłej konferencji pokojowej, a 
tymczasem ciągłe umacniać swe pozy­
cje w Wilnie.

Szczególnie wiele uwagi polityce 
rządu litewskiego w Wilnie poświęcały 
Niemcy. Prasa niemiecka pisała, że Po­
lacy w Wilnie czują się jak gospodarze. 
Administracja litewska nie zdołała je­
szcze przywołać Polaków do porządku 
i dać im odczuć, że ich dominująca rola 
należy ju ż  do  p rzeszłości. Dla 
uśmierzenia dążenia Polaków do 
przekształcenia Wilna w ośrodek spis­
kowców potrzebna jest twarda ręka. 
Prasa niemiecka pisała otwarcie, że 
plany Polaków nie ograniczają się do 
terytorium Litwy, dlatego więc sytua­
cja taka niepokoi ościenne państwa i 
oczekują one, że Litwa uczyni wszystko 
dla uśmierzenia elementów ekstremis­
tycznych.

Rząd wiedział nie tylko z prasy o 
niezadowoleniu Niemiec z Polityki

Początek w nr 144

Litwy w Wilnie. Konsul generalny 
Litwy w Królewcu L. Dymią w donie­
sieniu z 8 lutego pisał, że gauleiter Prus 
Wschodnich E. Koch jest bardzo nie­
zadowolony z tajnych polskich organi­
zacji w Wilnie, które działają również 
na okupowanym przez Niemcy teryto­
rium Polski. Niemcy wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim z tego powo­
du, że władze litewskie nie likwidują 
tych organizacji, mogą wręczyć Litwie 
notę protestu lub uczynić demarche, 
Litwie zaś to przysporzyłoby wiele 
nieprzyjemności. "Ich zdaniem— pisał 
L. Dymśa— lepiej rozstrzelać o  tysiąc 
Polaków więcej, niż mniej, tak, ażeby 
można ich było uspokoić". E. Koch 
oświadczył, że spodziewa się on, iż 
"władze litewskie wreszcie opamiętają 
się i wprowadzą na Wileńszczyźnie 
rzeczywiście swoje rządy".

S y tu a cja  L itw y z przyczyny 
zgłaszanych do niej przez państwa 
obce sugestii było bardzo skompliko­
wane w ciągu wszystkich lat Republiki 
Litewskiej. Nie mniej skomplikowana 
była ona również w omawianym okre­
sie, a konkretnie względem tajnych 
polskich organizacji. Ody toczyła się 
wojna, Polaków na Litwie niewątpliwie 
popierała Anglia. Jej poselstwo zajmo­
wało się sprawami Polaków za granicą, 
starało się stworzyć coś podobnego do 
modus Vivendi, radziło polskim nacjo- 
n a lis to m , by zachow yw ali s ię  
powściągliwiej, nie przyczyniali przyk­
rości Litwie. Polskie tajne organizacje 
w większym lub mniejszym stopniu 
działały na rzecz Anglii i Francji, 
szczególnie w dziedzinie wywiadu. 
Taka sytuacja krępowała władze litew­
skie i utrudniała ich zlikwidowanie. Po 
drugie, tego ostro żądały Niemcy. Dla 
uniknięcia przykrości, władze litewskie 
zlikwidowały najważniejszą polską 
tajną organizację — OPW.

Za wiedzą państw obcych, przede 
wszystkim Anglii, realizowano również 
inne przedsięwzięcia. Tylko po uzyska­
niu zgody Anglii i Francji uciekinierów 
wojennych i internowanych polskich 
żołnierzy repatriowano do miejsc ich 
pochodzenia.

Za wykorzystaniem do robót pub­
licznych licznych uchodźców wojen­
nych i "przybyszów" gorąco opowiadał 
u ę  przedstawiciel Anglii H. F. Hander- 
son... Na podstawie materiałów archi­
walnych można twierdzić, że takie 
plany snuto nie z inicjatywy władz li­
tewskich.

Wojna i niejasne jej perspektywy 
zmuszały angielskie organizacje wspo­
magające uchodźców wojennych do 
zastanowienia się, w jaki sposób można 
byłoby zmniejszyć przeznaczane na to 
sumy. Kształtowała się opinia, że mogą 
oni sami utrzymywać się chociażby 
częściowo. Dowodziła tego dobitnie 
działalność przedstawiciela Anglii 
H.F. Handersona na wiosnę 1940 
roku. W rozmowach z przedstawicie­
lem Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych Litwy w Wilnie A. Trimakasem, 
dyrektorem departamentu polityczne­
go tegoż ministerstwa E. Turauska- 
sem, referentem ds. robót publicznych

oraz przy innych okazjach R F . Han- 
denon sugerował, by na szenzą skalę 
organizować roboty publiczne i zat- 
i udniaćna nich uchodźców wojennych 
i "przybyszów". Jego zdaniem, dobrze 
byłoby ich wszystkich kierować do po­
rządkowania dróg, niezależnie od tego, 
jakie było ich poprzednie zajęcie; na­
leżałoby  zapew nić robo tn ikom  
wyżywienie, narzędzia pracy, odzież, 
obuwie, a rząd litewski zapłaciłby dla 
nich nieco pieniędzy. Jak powiedział 
on,"(...) przybysze po otrzymaniu zaję­
cia uspokoiliby się i jeszcze zarobiliby 
nieco pieniędzy na tytoń".

Przebywając w Wilnie, H. F. Han- 
derson przeprowadził lustrację burs 
dla polskich uchodźców wojennych. 
Wywarły na nim  bardzo  ujem ne 
wrażenie: są bardzo brudne, niepo- 
rządne, więc mogą być przyczyną epi­
demii chorób zakaźnych. Częściowo 
dlatego R F . Handerson nie oponował 
przeciwko przeniesieniu uchodźców 
wojennych do burs, urządzonych na 
peryferiach.

Trzecim czynnikiem, wywierają­
cym wpływ na politykę rządu litewskie­
go i jego postępowanie względem ucie­
kinierów wojennych i "przybyszów", 
były jego własne zasady ekonomiczne 
i polityczne. W Wilnie przebywało 
mnóstwo uciekinierów wojennych i 
potrzebujących pomocy "przybyszów". 
Całe brzemię pomocy dla nich spoczy­
wało na barkach władz wileńskich, wi­
leńskiego oddziału Litewskiego Czer­
wonego Krzyża, samorządu miasta, 
utrzymywanych przez nie punktów 
wyżywienia. Wyjściem było przeniesie­
nie uciekinierów wojennych i części 
"przybyszów" do innych okolic Litwy, 
gdzie łatwiej byłoby ich utrzymywać, 
gdzie mogliby oni znaleźć pracę w są­
siednich wsiach.

Jednocześnie Uczono na rozwiąza­
nie również części problemów polity­
cznych: rozproszyć skupisko wrogich 
wobec Litwy ludzi, osłabić zaplecze 
polskich nacjonalistów, możliwości ich 
działania oraz wpływów, poza tym, u- 
tworzyć tak pożądany przez nacjona­
listów litewskich obraz miasta litew­
skiego.

P o lsk i h isto ryk  P. Łossowski 
również zwraca uwagę na przyczyny 
ostrego kursu polityki rządu litewskie­
go w Wilnie. Stwierdza on, że stosowa­
ne w Wilnie metody policyjne i admi­
nistracyjne były najbardziej właściwe 
państwu policyjnemu, jakim też była 
Litwa.

P. Łossowski przywiązuje wielkie 
znaczenie do wpływu Niemiec hitle­
rowskich, ich metod na terytorium 
Polski, twierdzi, że były one wzorem 
dla rządu litewskiego. Odnotowuje on 
w ogóle zbliżenie kół rządzących Litwy 
do Niemiec i odejście ich od polityki 
proangielskięj i profrancuskiej.

N a p o d s ta w ie  cy tow anego  
wcześniej m ateriału  można obalić 
twierdzenia P. Łossowskiego. Może 
warto byłoby przypomnieć tylko tyle, 
że nic nie mówi on o działaniach na­
cjonalistów polskich.

D o  przyczyn ostrej polityki P. 
Łossowski zalicza również obawę li­
tew sk ich  p o lity k ó w  i dz ia łaczy  
społecznych przed szerzeniem się pols­
kości i umacnianiem sięjej wpływów na 
Litwie. Nawiązując do tego twierdze­
nia, można byłoby powiedzieć tyle, że 
w latach 1939-1940 takie niebezpie­
czeństwo nie zagrażało narodowi li­
tewskiemu. Tego już nie obawiano się, 
przyjmując ultimatum Polski w marcu 
1938 roku. Samoświadomość narodu 
litewskiego była ukształtowana wys­
ta rc z a ją c o , aby  po lska  k u ltu ra , 
zwłaszcza te  masowe formy, jakie 
ówcześnie występowały na Litwie, 
mogła wywierać decydujący wpływ.

Nie można zgodzić się w pełni z 
twierdzeniem P. Łossowskiego, że u- 
grupowania rządzące Litwy były prze­
konane, że Polska nie odzyska przed­
wojennych terytoriów z Wilnem, że 
zostanie wdśnięta do swego obszaru 
'etnicznego i Litwa nawet nie będzie 
miała z nią bezpośredniego sąsiedztwa. 
Uchroniłoby to  Litwę przed zemstą ze 
strony Polski i stworzyłoby warunki do 
sw obodnego  d z ia ła n ia  na 
przyłączonym terytorium  według 
własnego uznania. Bezzasadność tego 
twierdzenia spróbujemy udowodnić w 
jednym z dalszych podrozdziałów tej . 
pracy.

(Cdn.)

W  przychodni lekarskiej babu­
leńce kazano przynieść mocz na anali­
zę. Z wieczora przygotowała więc bu­
teleczkę z  potrzebną zawartością 1 
postawiła ją na półce. Rano odniosła 
do polikliniki. Gdy po kilku dniach zja­
wiła się w  przychodni laborantka 
mówi:
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LTV
7.45— Dzleó dobry. 18.00— Wiado­

mości. 18.10 —  Niemiecki serial dok. 
*Mo)e przygody I badania na morzu". 
18.35— Wiadomości (roa). 18.50— Pro­
gram dla dzieci. 19.00— Inauguracja se­
zonu muzycznego w Filharmonii Narodo- 
wej. 19.40 —  Wideomagazyn mody.
20.10 —  Żartownisie. 20.35 —  Reportaże 
z  regionu. 21.00 —  Panorama. 21.35 —  
Serial "Niespokojna służba*. 22.25 —  
Aleja Wolności. 22.45 —  Nocny program 
psych. publ. 23.15— Dziennik wieczorny.
23.30 —  Cd. programu psych. publ. 020
—  Film fab. “Powrót Casanowy*

BAŁTYCKA TV 
7.30— Horoskop. 7.35 —  Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Przegląd koszykówki. 9.20
—  10.00 —  Godzina CNN. 18.30 —  Film 
fab. "Lola". 20.00 —  Serial Ta k  świat się 
kręci". 20.55— Sport na świede. 21.00—  
Serial "Granica nocy". 21.30 —  Nowiny 
bałtyckie. 21.45— Wiadomości ze świata
22.00 —  Szczęśliwa ręka. —  Podczas 
przerwy —  listy, liściki. 23.00 —  0.55 —  
Film fab. "Poza prawem".

LITPOLHNTER TV
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 9.25 —  Festiwal muzyczny 
"Nida-94". 15.00— Wiadomości. 152S—  
Film fab. "Bajka o - gwiezdnym 
chłopczyku” (1). 18.50 —  Abecadło pry­
waciarza. 17.00— Wiadomości. 17.20—  
Gra TV Tak. Nie". 18.10— Muzyka. 18.20

—  Serial "Dzika róża". 18:50 —  Poła 
cudów. 19.40 —  Kibir tale wibir. 20.00 —  
Wiadomości 20.35 —  Serial 'Łobuz".
21.30 —  Cztery koła. 21.50 —  Audycja 
muzyczna. 22.10 —  Komedia "Żona 
mego brata" (USA).

TELE-3
(  7.30 —  Dziennik NBC. 8.00 —  Tylko 

d a  dzieci. 825 —  Muzyka. 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.50 —  Film dok. 10.20
—  Lekcja jęz. ang. 13.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 14.00 —  Dzisiaj. 14.30 —  Aktual­
ności biznesu. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 18.30—  Program z Poniewieża
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Lekcja jęz. ang. 1925 —  Muzyka. 
19.40 —  Serial "Santa Barbara". 20.30 —  
Wiadomości 20.45 —  Tylko dta dzieci
21.10 —  Muzyka 21.25 —  Lekcja jęz. 
ang. 21.30 —  Guinness Show. 22.00 —  
Film fab. "Diabelski samochód. 24.00 —  
Wiadomości. 0.10 —  Muzyka

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film fab. "Hamlet* (1-2, 

Rosja). 21.50 —  Film fab. "Jak kłamali jej 
mężowT (Rosja). 22.45 —  Nowości po- 
stmuzyki. 23.00 —  MTV.

TVPI
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Dla 

dzieci 11.00 —  "Młodzi jeźdźcy —  serial 
prod. USA 12.00— Szkoła <fla rodziców.
12.15 —  Uszyj to sama 12.30 —  Dla 
mniejszości 13.00— Wiadomości 13.10 
— Agrobiznes. 13.15— Telewizja eduka­
cyjna 16.00 —  Partytura —  teleturniej 
muzyczny. 18.30— Festiwal Tańca w Usti 
nad Łabą. 17.00 —  "Moda na sukces" —  
serial prod. USA. 17.25 —  Dla dzieci: 
Ciuchcia 18.00 —  Teieexpresa 18.20 —  
Ta ta  a Marcin powiedziaf. 18.30 —  Go- ' 
niec— tygodnik kulturalny. 18.40— Test
—  magazyn konsumencki 19.50 —  Żuki 
Gula Miedziana 13 —  program satyry­
czny. 20.00 —  Wieczorynka 20.30 -i- 
Wiadomości 21.10— "Dziki kwiat*— film 
fab. prod. USA. 22.45 —  Pub dnia 23.00
—  Program dokumentalny. 23.45— W. C. 
Kwadrane— program rozrywkowy. 24.00
—  Wiadomości 0.15 —  Nasza szkapa —  
magazyn kulturalny.' 0.45 —  "Morgan- 
przypadek do leczenia" —  film fab. prod. 
ang. 220 —  Festiwal Tańca w Usti nad 
Łabą.

SOBOTA, 17 WRZEŚNIA
LTV

9.00 —  Program. 9.05—  DU dzieci.

—- Babuniu, dwukrotnie bada- 
liśm y, ale  w ychodzi,-że to  olej \ 
słonecznikowy...

. — Masz d  los! Teraz jasne, dla­
czego już drugi dzień bliny przypalają 
się.

— W yobraź sob ie, że  przed . 
Nowym Rokiem omal nie pokłóciłem 
się z żoną. Ale ostatnie słowo zostało 
za mną. Powiedziałem: "No dobrze, 
kupuj to futro!".

— Potrzebujecie aktywnego od­
poczynku. Radzę wodną turystykę.

— Ależ doktorze! Ja nie umiem 
chodzić po wodzie^

10.00— Sroka 10.30— Zgoda 1120—  j  
Nasz język. 11.55— Witaj, Francjo. 1225 i 
—  Zdrowia 13.10 —  Droga 13.40— Se­
rial dla dzieci "Dziewięć iolatka na uKcy 
Degrassy". 14.10 —  Sport na świede.
15.10 —  Niemiecki serial dok. 15.40 —  ' 
Program dla młodzieży. 1820 —  Film ■ 
dok. 17.00 —  Życzenia 18.00 —  Wiado­
mości 18.15 —  Koncert 19.05— W 125 1 
rocznicę urodzin Vaiżgantasa 19.55 —  1 
Styl. 2025 —  Kamera VRS. 21.00 —  Pa­
norama 21.35— -Pod własnym dachem 
2220 —  Serial "Stary". 2325 —  Dziennik 
wieczorny. 23.40 —  Z cyklu "Koncerty - 
światowych gwiazd rocka".

UTPOLUNTERTV
7.00'—  Poranne koło. 11.00—  Utk>- 

to. .11.05 —  Muzyka 11.10 —  Smak. 
1125 —  Zwycięstwo. 11.55—  Film fab. 
"Poszukiwacze szczęścia". 14.00 —  Wia­
domości 1420 —  Labirynt 14.50 —  Se­
rial dla dzieci "Ketwizf. 1520 —  Graj, 
harmonio. 18.10 —  W świede zwierząt 
18.50 —  Miniatura 17.00 —  Spryciarza
17.45 —  Magazyn "Kontakt". 18.15 —  
Chart Show. 19.05 —  Pół roku radiostacji 
LitPoliinten sondaż —  loteria 19.40 —  
Kibir tełe wibir. 20.00 —  Nowości plus. 
20.35 —  Serial "Hongkong. Żółta ulica”.
21.30 —  Cztery kola 21.50—  Rowerowa 
show. 22.10—  Kaukodrom. 22.55 —  Ca- 
raoke i inni 23.05 —  Film fab. "Fatalna 
Lotta".

TELE-3
9.00 —  Film antan. 10.10 —  Lekcja 

jęz. ang. 1020 —  Film fab. 1220 —  Lek­
cja biznesu korpusu pokojowego USA
13.00 —  Dziennik NBC. 14.00 —  Maga­
zyn, podróży. 18.00 —  Prywatyzacja 
18.20 —  Sport na świacie. 19.00 —  
Najświeższa wiadomości 1920 —  No­
wości rozrywkowa 19.50— Wiadomości 
20.00— MTV European TOP-20.22.00—  
Film fab. *Westgale" (2). 23.00—  Muzyka 
23.40—  Program A  0.40— Wiadomości

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film fab. "Strzeż się samo­

chodu* (Rosja). 20.50— F9m fab. "Zimny 
por (USA). 22.45 —  CNN Styl 23.05 —  
MTV.

TV POLONIA
10.00— Wiadomości 10.10— "Ziar­

no"— program katoBcki 10.35— Brawo! 
Bisl 13.00 —  Wiadomości. 13.15 —  
"WOW (9) —  serial dta młodych widzów.
13.45 —  Teatr komedii: Mikołaj Gogol —  
"Ożenek*. 1525 —  ‘Winda* —  program 
rozrywkowy. 15^0 —  "Zmiennicy" (9) —  
serial TYP. 17.00— Tranamiaja sportowa 

'19.05 —  Sławomir Mrożek —  "Mę­
czeństwo Piotra Oheya*. 2020 —  Dobra­
nocka 20.30 —  Wiadomości 21.15 —  
Program rozrywkowy. 22.00 —  Panora­
m a 22.30— Królowe Bona* (11)— serial 
TVP. 2325—  Słowo na niedzielę. 23.30
—  Program artystyczny. 020 —  “Gała a 
la benefis* —  Tadeusz Drozda —  pro­
gram rozrywkowy. 120 —  “Dreszcze" —  
film fab.

r ,  TVPI
10.00— Wiadomości 10.10— "Ziar­

no*. 10.35— "5-10-15". 12.00— "Podwod­
na odyseja ekipy kapitana Cousteeu* —  
serial dok. prod. franc. 12.50 —  Magazyn 
weekendowy. 13.00 —  Wiadomości -- 
13.10— Magazyn weekendowy. 14.00—  
Walt Diney przedstawia 1520— Telewi­
zyjny Teatr Rozmaitości: Uja Df i Euge­
niusz Pietrow—  "Gorące uczucie". 16.10
—  Zaproszenie do Teatru Telewizji —  
*Ostatni dzień Anny Kareniny". 1825 —  
"Zwierzęta świata" —  serial prod. ang. 
18.55 —  "Polska Golgota 1939-94" —  re­
portaż: 17.30— "Brukfińsłd most*— serial 
filmowy. 18.00 —  Teleexpress. 1820 —  
Program artystyczny. 18.35 —  Prograw 
rozrywkowy. 19.05 —  "Dobrana para"
serial prod. angielsko-amerykańsłds^jjK
20.00 —  Mała wiadomości DD. 20.10 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości
21.10 —  Wszystko co najważniejize* 
film fab. prod. polskiej. 23.00 —  Finał 
loterii "Dzieciak*. 0.15 —  W iadomości

■025 —  Sportowa sobota 1.10 —  “Oałol 
.krew* —  dramat historyczny prod. USA
3.15 —  “Pejzaż z rumiankami" —  *sri*l 
prod. ang. 4.10—  Program mużyczn/. M
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Gol samobójczy 
Berlusconiego

Nikt nie wie, co by się stało, 
gdyby Baggio i Baresi strzelili Bra- 
zylijczykom karnego. Zapewne 
tłumy wyległyby na u lice, by 
wiwatować, a  nie myśleć o polityce.

Zapewne tak kalkulował mini­
s te r  sprawiedliwości Włoch Alfre­
do Bioodi, gdy w ekspresowym 
tempie przygotowywał dekret zez­
walający na wyjście z więzienia 
około 2  tys. osób podejrzanych o 

* korupcję. Podobno przedstawił go 
rządowi na kilkanaście minut przed 
transmisją z .m eczu W łochy- 
BułgariŁ Nikt nie.miał czasu na 
zapoznanie się z jego treścią, mini­
ster spraw wewnętrznych Roberto 
Maroni machnął swój podpis i
popędził do telewizora.

Po dwóch dniach oświadczył 
publicznie, że podpisał inny tekst 
niż ten, który .rząd opublikował. 
Może tak, może nie. Nikt już w to 
nie wnikał. Włosi przeżywają bo­
wiem rewolucję, w której naród dó 
walki prowadzą dwie wielkie posta­
cie — SiMo Berlusconi z transpa­
rentem Torza Italia" (odpowied­
nik naszego "Polska gola”) i sędzia 
Antonio di Piętro z hasłem: "Czyste 
ręcer.Na nich koncentruje się uwa­
ga wszystkich.

Pierwszy zaatakował Berlusco- 
ni. Ruszył ostro, powołał się na 
opinię międzynarodową, na suge­
stie Trybunału w Hadze, ostrze­
gającą przed naruszaniem praw 
człowieka. We Włoszech — mówił 
Berlusconi — .można pójść do 
więzienia tylko na podstawie nie­
sprawdzonych podejrzeń. Tak nie 
dzieje się już nigdzie w Europie, 
nawet w R osji. T o  sąd  m a 
udowodnić winę, a nie oskarżony 
swoją niewinność.

Di Piętro, po chwilowym 
cofnięciu się, p rzeprow adził 
błyskotliwy kontratak. On i trzech 
innych sędziów z .mediolańskiej 
prokuratury, n a d z o ru ją ce j 
°Pcraęję 'Czyste ręce" ostentacyj-

ztożyto dymisję.
W ludziach zawrzała krew. Czy 

P°10 wybierali Berlusconiego — 
cz*0wicka spoza układu— by teraz 
160 uWad przywracał?

Zaskoczony siłą kontry pre- 
m*cr przeszedł do ataku pozycyjne- 
8°- Zaczął konsolidować rząd, 
krnąbrnego m inistra M oroni 
zamierzał zmusić do dymisji. W te- 

powiedział, że z dekretu się 
^wycofa.

Di Piętro umiejętnie blokował 
Berlusconiego. W telewizji
^ stwowej, którą niedawno pre- 

powodzenia próbował sobie 
Porządkować, występowali jego 

Jeden z 'prokuratorów  
°*pał przed kamerami scenę roz- 
P ^ -p o p ła k a ł się na myśl, że lata 
^ ź k o r u p ^ p ć jd ą  na marne, 

pamiętny niedzielny wieczór 
i Baresi nie trafili do bram- 

^  Tłumy szczęśliwych Włochów 
na ulice. Jedynie grupki

obywatele, którzy przecież musieli 
jakoś odreagować porażkę? Od 
poniedziałku rano włączyli się więc 
do pojedynku Di Pietro-Berlusco- 
ni. Gdy pierwsi więźniowie wycho­
dzili na wolność, tłum witał ich wy­
zwiskami i ob rzu ca ł bilonem . 
Trudno o większe upokorzenie.

Berlusconi już  nie atakował. 
Cofnął się do obrony. Ale Di Piętro 
tylko na to czekał. Przemawiał, 
piętnował, mobilizował. Jego akcje 
szły niezwykle szybko w górę. Soju­
sznicy Berlusconiego z  koalicji 
rządowej —  Uga Północna i post- 
faszystowskie Przymierze Narodo­
we — zaczęli sym ulować grę, 
doszło do pierwszych ostrych kłótni 
w zespole. .

Telewizją i prasa używała już 
so b ie  n a  p re m ie rz e , j a k  na 
przysłowiowej łysej kobyle. Nie jest 
w końcu tajemnicą, że wiele gazet i 
audycji było związanych z  partiami, 
które przegrały wyborczą batalię z 
B erlu sco n im . -T e ra z
wykorzystywały okazję do rewanżu. 
Nawet jeśli jej ceną miałoby być

Włoskie kłopoty z 
"czystymi rękami"

chuligan6w
lować

próbowały zdcmo-
Parę sklepów, ale policja
sobie z nimi poradziła. I 
jednak mieli robić spokojni

pozostawienie w więzieniu partyj­
nych kolegów.

Wobec frontalnego ataku opi­
nii publicznej, środków masowego 
przekazu, opozycji i własnych soju­
szników, Berlusconi zdecydował się 
ustąpić. Dekret odwołał.

D i P ię tro  p o czu ł w ia tr  w 
żaglach.

Niemal natychmiast po tej de­
cyzji wydał nakaz aresztowania 
dwóch wysokich urzędników pra­
cujących w koncernie Berlusconie­
go — FininvesL Jeden z nich, Sal- 
vatore Sciastia, odpowiadał za 
politykę podatkową firmy. Nie trze- 
.ba .w ielk ie j w y o b raźn i, by 
przewidzieć, że wobec skali koru­
pcji i niejasności w przepisach, jakiś 
paragraf na takiego człowieka się 
znajdzie.

B e rlu sc o n i s tra c ił  c a łą  
koncepcję gry. Zdobył się jedynie 
na oskarżenie swego rywala o 
mściwość i wykorzystywanie prawa 
do działań politycznych.

Di Piętro dał do zrozumienia, 
aby Berlusconi przestał tyle gadać, 
bo mu zamknie brata, też biznes­
mena.

P rem ie r, chcąc n ie  chcąc, 
musiał się uspokoić. Wie przecież, 
do czego może doprowadzić akcja, 
która już objęła jego najbardziej 
zaufanych współpracowników i 
członków rodziny. Czy następny w 
kolejce nie będzie on sam???

To pytanie wisi., jak cień nad 
Włochami i prędzej czy później 
padnie. Wciąż przecież nie wiado­
mo, jakie naprawdę siły wyniosły 
Berlusconiego do władzy. Gzy po­
siadanie kilku stacji telewizyjnych i 
chwytliwe hasło wystarczyło? A 
może biznesmen i przyjaciel wielu 
polityków (z łapownikiem numer 1,

byłym premierem Bettino Crarim 
na czele) został wyznaczony naj­
p ierw  d o  ro li m ęża 
opatrznościowego, a  potem tego, 
który uciszy burzę i. przywróci 
wolność aresztowanym? Przecież 
swego czasu był on członkiem 
słynnej łoży masońskiej P-2, która 
wolnomularstwem zajmowała się 
dużo mniej, niż ciemnymi interesa­
mi z  pogranicza polityki interesów.

Jeszcze kilka tygodni temu nikt 
nie śmiałsnuć takich sugestii. Teraz 
oddają się im wszyscy. Dziennika­
rze już ruszyli śladem "wielkiego 

\SyMa".
Nikt nie zastanawia się, czy wy­

dając dekret premier miał jakieś ra­
cje. A  miał je  bez wątpienia— tylko 
we W łoszech  m ożna bowiem  
spędzić w areszcie tymczasowym 
nawet dwa lata i to  beż pizedsta- 
wienia udokum entowanych za­
rzutów. Tylko we Włoszech, naj­
bardziej szanowany biznesmen czy 
deputowany może z  luksusu trafić 
w ciągu paru godzin nasaipo dno, 
do celi z kryminalistami, nierzadko 
z nosicielami AID.3.

K ilka osobn ików , n ie  
wytrzymało presji, strzelali sobie w 
głowę, wieszali $ę, ostatnio — gdy 
poddano ich wnikliwszej kóntroli 
— naciągają sobie na głowę nylono­
we worki i mocno je wiążą. Pier­
wsza próba takiego samobójstwa 
już okazała się skuteczna (Gabriele 
Cagliari —  szef włoskiego odpo­
wiednika naszego CPN, tak właśnie 
rozstał się ze światem)..

Di Piętro mówi, że tylko tymi* 
m e to d a m i m o że  sk ło n ić  
zatwardziałych łapowników i kom­
panów do mówienia. Berlusconi 
uważa to  za nadużycie prawa.

Jednak zamiast sensownej dys­
kusji o  tym, jak słabe państwo ma 
walczyć z przeżerającymi go orga­
nizacjami mafijnymi, Berlusconi 
zdecydował się na "szybki dekret". 
Okazało się, że strzelił sobie w ten 
sposób bramkę samobójczą. Trud­
no przewidzieć, czy zdoła jeszcze 
kiedykolwiek odzyskać image nie- 
skorumpowanego. twórcy nowych 
Włoch. Bardziej prawdopodobne 
stanie się przyklejenie mu etykietki 
jeszcze jednego "skorumpowanego 
polityka", który nawet jeśli sam nie 
bierze, to osłania swoich kolesiów 
po fachu.

Sędzia Di Piętro .idzie za cio­
sem, wsadza za kratki kolejnych mi­
nistrów, prefektów, posłów. Wydał 
ró w n ież  n ak az  a re sz to w an ia  
młodszego brata i wspólnika pre­
miera, Paolo. Porażka Berlusco­
niego otworzyła mu drogę do dal­
szych ataków . A le  co z  nich 
wyniknie? Po każdej rewolucji 
(francuskiej, rosyjskiej), robionej 
najczęściej właśnie przez p ra­
wników (Robespierre, Danton)

. nadchodził okres chaosu, a potem 
rządów silnej ręki (Napoleon, Sta­
lin ltp.)..Czy tak stanie się we 
Włoszech?.

Z  rozwoju pojedynku Berłu- 
sconi-Di Piętro najbardziej zado­
wolone są — czego nie kryją — 
ugrupowania stawiające właśnie na 
siłę: postfaśzyśd 1 neokomuniści. 
Czyżby to jednej z tych orientacji 
utorował drogę nieustępliwy jak 
Kanton sędzia Antonio Di Piętro?

AndrzsJ MIKORSKI 
(PA/J

Co, kiedy, 
gdzie
Koncerty ’

* Dziś w lokalu Filharmonii Naro­
dowej odbędzie się otwarcie nowego 

.sezonu koncertowego. Zainauguruje 
go Litewska Narodowa Orkiestra Sym­
foniczna pod kierunkiem Juozasa Do- 
markasa. Bieżący rok jest dla J. Do- 
markasa jubileuszowy, gdyż równo 30. 
lat teinu maestro zaczął kierować or- ’ 
kiestrą symfoniczną.

W  programie dzisiejszego wieczo­
ru Piąta Symfonia L. van Beethovena, 
koncert na fortepian z orkiestrą D. Szo­
stakowicza oraz uWertura-fantazja P. 
Czajkowskiego. Razem z orkiestrą wy- 

• stąpi pianista Dmitrij Ąleksiejew, 
zw ycięzca ' sze regu  konkursów  
międzynarodowych. n H S M  ’ .

W niedzielę w Sali Barokowej 
utwory J; S. Bacha i P. Ebena wykona 
organistka D> KavaliaUskiene.

• .W » li UW w niedzielę uroczyste 
zamknięcie festiwalu muzyki dawnej 
“Banchetto musicale".

Teatr
* Opera. Dziś możemy tu obejrzeć 

balet "Romeo i  Julia"; Jutro "Trubą- 
dUr*. W niedzielę dla dzieci "Królewna - 
Śnieżka i siedmiu krasnali", wieczorem 
"Łucja z Lammermoor*.

• W ile ń sk i T e a tr  M ały, 
występujący n u ce n ie  Akademickiego, 
przygotował premierę, którą zaprezen­
tuje dziś, jutro, pojutrze. Jest to sztuka 
W. Sarojana "W górach me serce".

•  Młodzieżowy zaprasza dziś na 
"Dni krawcóww Silmaićiai". Jutro "Ha­
rold i Modę". W niedzielę "Kwadrat".

Wystawy
• Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Wczoraj otwarto tu 
wystawę ceramiki i tekstylu.

* W galerii "Arka" (Ostrobramska 
7) obejrzeć można dwa bardzo ciekawe 
pokazy  czynne w ram ach 
międzynarodowych sympozjów. Pier­
wsza ekspozycja pt. "Czarne, białe i ko­
lorowe" zorganizowana została z okazji 
m iędzynarodow ego sym pozjum

małych form. Plastycy z Francji, Szwe­
cji, Argentyny, Polski, Belgii oraz Litwy _ 
do 20 września pracują w pracowniach 
Wilna. Na zakończenie sympozjum 
zorganizują jeszcze jeden pokaz prac, 
które stworzyli.

W "Arce" rów nież możemy 
obejrzeć tekstyl małych form — 
wystawę zorganizowaną z okazji II 
międzynarodowego sympozjum minia­
turowego tekstylu. Pierwsza tego ro­
dzaju impreza odbyła się przed dwoma 
laty. W obecnej oprócz gospodarzy 
biorą udział goście z Ameryki, Holan­
dii, Szkocji

* Pokaz, poświęcony pamięci Ć. 
Kudaby czynny w galerii Funduszu 
Kultury, autorstwa — Genovaitę Stase 
Karinauskaite (fot ELTA) Tematem 
prąc plastyczki jest kraj ojczysty, 
piękno wsi litewskiej, dworów, parków.

, • Tym razem w .galerii "VartaT 
(Wileńska 39)— królestwo malarstwa. 

v W ystaw iają tu  swe p ra ce  D. 
KaiśćiOnaite, J. Mikolaitytći G. Kłi&us. 
Jednocześnie, można tu obejrżećutwo- 
ty plastyków zSzaweL •

• ZapeWne wiele.kontrowersji.
■ wzbudzi pokaz pt. "Ciała" autorstwa S,
PaukStysa 'czynny w galerii "Langas"

. (Oszmiańska 8). Autor wystawił na sąd 
publiczności 20 zdjęć ukazujących, jak 
wskazuje nazwa, piękno dała kobiecego.

♦ W Galerii Fotograficznej (Wiel­
ka 19) tym razem pokaz malarski, a 
•jego'tematem jest jesień.

• Wyroby rękodzielnicze twórczy­
ni ludowej Iriny Rutkowskiej ekspono­
wane były nieraz w naszym grodzie. 
Tym. razem twórczyni prezentuje je w 
Centrum Kultury Galerii Rosyjskiej 
(Bganytojo4/2).

• Piękne ręczniki oraz tkane pasy 
do obejrzenia, w galerii "Kuparas" 
(Świętojańska 3). •

* Otwarta przed rokiem galeria 
"Lłetmros aidas" udostępniona została 
dla członków grupy "Angis". Jest to ko­
lejno 26 prezentacja w ciągu tego roku.

Kto lubi ceramikę, niech wstąpi do 
Galerii M edali (Świętojańska 8). 
Można ją  nie tylko obejrzeć, ale też 
nabyć co do serca przypadnie.

Film
Dziś w Wilnie, w centrum filmo­

wym "Skah^ja” (dawna "Planeta") roz­
poczyna się retrospe­
ktywa prac polskiego 
reżysera J. Bromskie­
go. O godzinie 19.00— 
spotkanie z reżyserem.

- W idzowie w ileńscy 
będą m ieli okazję 
o b ejrzeć  "Polską 
kUchnię" (w jęz. pol­
skim), "Zabij mię, £a- 

' raonie"iin.
Wieczoiy
• D ziś w Pałacu 

Pracowników Sztuki
(p i. D aukanto  3/8) 
odbędzie się wieczór 
poświęcony 125-leciu 
urodzin Juozasa Tuma- 
sa Vai2gantasa.

Wyprawy 
Akademia Nauk 

Litwy organizuje w 
sobotę wyprawę do ob­
serwatorium w Mala- 
tach. Zapisać się trzeba 
zawczasu.

F o t .Marian Palu­
szkiewicz

Zaproszenie do wspólnej modlitwy
17 Września br. (sobota), w 55 

rocznicę wiarołomnej napaści Armii 
Czerwonej na Polskę i jej wkroczenia 
do Wilna, w kościele św. Ducha, o 
godz. 10, odbędzie się Msza św. w inten­
cji żołnierzy polskich i litewskich 
poległych w obronie niepodległości w 
latach 1939-1945.

Następnie, o godz. 12, na cmenta­
rzu Rossa złożone zostaną kwiaty na 
grobach poległych.

Wszyscy są uprzejmie zapraszani

na tę  uroczystość, na wspólną 
modlitwę za poległych, o zgodę i pojed­
nanie naszych, narodów, o pomyślność 
naszych rodzin.
Prezes kombatantów represjonowa­

nych Klubu AK Ziemi Wileńskiej 
Marian KOŁZAN 

Członkowie Zarządu Klubu: 
Stanisław KACZKAN, 
Stanisław POŹNIAK, 

Helena ŻWAŃSKA
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SPORT
AWANS KOSZYKARZY

Bardzo dobrze opisał/ nlę lltowaklo 
zoopoly w rozgrywkach o ouropojnkla pu­
chary w koazykówoo. Już Informowa­
liśmy, *• kowieński “Allotnu" awansował 
do drugiej rundy rozgrywek o Puchar 
Zdobywców Puoharów, a “Lavora" o pu­
char Koraca. W to) Imprezie z powodze­
niom wystartowały joazczo dwie lit owakie 
drużyny. We Arode wiieóaka "Staty ba" po­
nownie wygrała z SC Tbilisi —  94:02, a 
stołoczny zospói *8akaiaT pokonał *8tal 
Bobrek" z Bytomia —  91:79.

Kowieńska "Neoa* po wygraniu w 
plorwszym meczu na własnym parkleclo 
z "Ozetą T T  Słowacja —  72:57. na wy­
jaździe przegrała 05:83 I niestety, od­
padła z rozgrywek

W drugiej rundzie rozgrywek wystąpi 
• również kowieński "Żaiglris", który będzlo 

wystf powal w Pucharze Europy. A oto jak 
wyglądają zestawienia par z udziałem li­
tewskich drużyn:

"Żaiglris" —  "Skavollnl Basket" Peea-
ro

"Atlotas" —  "Hapool" Jerozolima 
"Statybf" —  "Croatla Une“ Rijeka 
"Lavora“ —  "Oalatasaray" Stambuł 
"Sakalal* —  "Chlpita Psnonloe" Ateny 
W rewanżowym meczu o puchar Ko­

raca "Polonia" Przemyśl pokonała na wy­
jaździe słowacki zespół "Banlk" 100:70 I 
wystąpi w drugiej rundzie, gdzie Jej rywa­
lem będzie "Aria" Saloniki. Nie stawili się 
na mecz koszykarze “Cętko 93" z Bośni I 
w ten spoeób awans do drugiej rundy 
zdobyła "Mazowszczanka" w Pruszkowa.

W Białymstoku koezykarki miejsco­
wego 'Włókniarza" wygrały z czeekim zes­
połem IMOS Brno —  82:68 i awansowały 
do drugiej rundy turnieju o puchar Ron- 
chetti.

GRA UGA MISTRZÓW 
W ubiegłą środę rozegrano pierwsze 

mecze kolejnej edycji rozgrywek Ligi 
Mistrzów. Jak zawsze, cieszyły się ono 
dużym zainteresowaniem. Najmniej ki­
biców było w Brukseli —  10 tys., a naj­
więcej w Kijowie —  90 tys. Oto wyniki 
spotkań:

' Grapa A 
"Manchester United” —  IFK Gooto- 

borg —  4:2
"Barcelona" —  "Gaiatasaray" —  2:1

Grapa B 
"Dynamo" Kijów —  "Spartak" Mosk­

wa— 3:2
"Parta 80" —  "Bayem"— 2:0

Grapa C 
''Hajduk? —  ''Bonlica" —  0:0 ' 
"Andertecht" —  "Steaua" —  0:0

Grapa D 
"Casino"— AEK Ateny— 0:0 
"Ajax“ — AC Milan —  2:0 
Kolejne mecze rozgrywek tego tur­

nieju odbędą się 28 września.
Wożoraj w pierwszej rundzie turnieju ' 

o Puchar Zdobywców Pucharów wileński 
"Żaiglris EBSW grał zhołenderałdm zes­
połem "Feyenpoord".

NA CZELE BRAZYLIA 
Piłkarze Brazylii zajmują pierwsze 

mie|sce w rankingu opublikowanym 
przez FIFA Mistrzowie świata, Brazyllj- 
czycy wyprzedzają Włochy, Szwooję, 
Niemcy, Holandię, Hiszpanię, Rumunię, 
Norwegię, Argentynę i Nigerię.

W pierwszym meczu o superpuchar 
Ameryki Południowej "Flamengo" (Brazy­
lia) zremisowało z "Estudlantes" (Argenty­
na) —  0:0. Rewanżowe spotkanie odbę­
dzie się 20 września

ZWYCIĘŻA CHIAPPUCCI 
Zwycięzcą wyścigu kolarskiego doo­

koła Katalonii został Włoch 0. Chiappuc- 
cl. Przed ostatnim siódmym etapem, 
którym była jazda indywidualna na czas, 
Włoch nieznacznie wyprzedzał dyvóch 
Hiszpanów: P. Delgado o 2 sok. i F. Es- 
oartina o 10 sok. Obaj nie tylko nie zdołali 
odrobić strat, ale pozwolili Włochowi po­
większyć nad nimi przewagę. Ostatecznie’ 
Escartin stracił do zwycięzcy 21 sok., a 
Delgado 30 sok.

| Szanowni Państwo! 
Zamieszczajcie 

reklamę na łamach 
‘ K URIERA 

W ILEŃSKIEG O'1

Sklep jubllerakl

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupiąje 

złoto, platynę, ordery Lenino, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnius, teL 26-15-56.
(Zam. 892)

Codzlonnlo o 19.301 dworca 
autobuaowago kursuje autokar 
W ILN O-W ARSZAW A-W ILN O.

Przybywa do Warsza­
wy na dworzec Wschodni o 
godz. 4.00. Następnie dla 
wygody pasażerów jedzie 
na stadion i o godz. 12.00 
odjeżdża do Wilna. Przy* 
bywa do W iln a  o godz. 
21.30. Bilety do nabycia w 
kasach dworca.

(Zam. 835)

m m

skupuje 
złoto, platynę, pallad, srebro.

(Za/n. 877)

Sprzedajemy 
KERAMZYT 

I PAPĘ.

Vllnlus, tel./fax (077) 
65-26-82, (022) 26-29-30.

(Zam. 857)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Leonnsowi PAMERNEC- 
KASOWI z powoda utraty Siost­
ry składają 

nauczyciele, paraonal tech­
niczny oraz uczniowie Ława- 

ryaklej Szkoły Średnie] 
w rejonie wileńskim.

Podzielamy ból Marli PA- 
LEWICZ1 Ją) rodziny w związku 
z tragiczną śmiercią ukochanego 
syna Walerego

Zespół nauezyolelakl, 
personel techniczny oraz 

uczniowie Ławaryakiej 
Szkoły Średniej w 
rejonie włleńeklm

F i r m a  " W T O M A "
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych

skupuje złom metalowy
Yilnius teł. (8-22) 64-04-51, fux 640434; 
Kaunas, teL (S-27) 75-73-87, fax 756574; 

Paneyfciys, tal. (8-254) 64-035;
Alytus, tel* (8-235) 53-225;

Tauragi, teł. (8-246) 51-289;
Ignaiina, teL (8-229) 53-544; 

VIlkaviSki^teL (8-242) 54-909;
Ktdalnlat, teL (8-257) 57-571;
Kupiikla, teL (8-231) 53-364;
Jonava, teL (8r219) 62-178;

MaieUdal, tel. (8-293) 65-182;
Rokiikia, toL (8-278) 54-593; 

Radriliilds, tel. (8-292) 52-125 
Utena, tel. (8-239) 69-980;

Zarasai, tal. (8-270) 58-394;
Birial, tel. (8-220) 52-564;

Anyktflal, tel. (8-251) 51-582;
ŚlsullsI, t*L (8-214) 50-457)

Plac przeładunkowy w Waranie.
Stacja kolejowa w Yidukii, 

toL (8-228) 55-305.
Plungt, toL (8-218) 51-472; 

Śven{lonellal, teL (8-217) 31-470J 
MpUUI, tel. (8-230) 51-984)

Subatius, tel. (8-231) 55-249)
Telilal (8-294) 51-402;

ŚHut&s rąj., Pagćglal, tel. (8-241) 57-234) 
iytiivćnai| stacja kolejowa, toL (8-297) 47-683, 

(Zam. 771

Grupa inwestycyjnych spółek 
akcyjnych "INBUSTAS"

Oferuje nabycie akijl tylko za czeki Inwestycyjne, za lity, za czeki 1 lity.
Wartość nominalna aluJI 5 lob 10 Lt, cena emląjl (sprzedaży) — 5,5 

albo 11 L t
Konsultant spółki w Wilnie: Savanorii| pr. 174, teL 65-35-30,65-34-32, 

65-37-52,65-33-30; Basanavlćlaus 29a-34, tel. 65-01-61; Algirdo 19-206, teL 
63-25-54; A. Jatóto 49-117, teL 61-34-21.

Do uaług Państwa nasi agenci: teL 26-60-74^76-66-92,67-4S-S8,77-02- 
00,56-03-76,74-23-25,61-60-60,46-60-60,46-50-55,46-78-88. .

Ponadto akcje sprzedawane' są w sali o^eracjjną) Wileńskiej Poczty 
Głównej.

(Zam. 831)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 0 0  RAZU!

Prscujemy każdy dziuń od godz. 9 de 20. 
Vrublsvskio 2, kolo placu Katedralnego, 

yilnius, ul. 2 2  7 0  *17

KALENDARIUM
* Piątek (16.DĆ) jest 259 dniem 

1994 r. Do końca roku 106 dni.
* Znak Zodiaku»— Panna.
* Imieniny: Cypriana, Edyty, &  

miii, Kornela.
* Wschód Słońca — 6.52, zachód 

,— 1934.
Długość dnia — 12 godz. 42 min.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Yilnius, Vrublcvsklo 2, obok pL 
Katedralnego, teł. 22-70-17.

(Za/n. 807)

W TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwiania do­

kum entów  do Rosji, H olandii 
(Utrecht). ■

Korzystne podróże komercyjne w 
soboty na trasie: Wilno — Warszawa 
— Moskwa —-  Wilno.

Licencja nr 000011.
Yilnius, tel. 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 810)

21-26 WRZEŚNIA 
ORGANIZUJEMY PIELGRZYMKĘ 

KRAKÓW-CZĘSTOCHOW A. 
TeL 61-11-05.

(Zam. 884)

SZALUJEMY 
własnym materiałem.
Yilnius, tel. 42-29-58 od godz. 16 

do 22 (prosić Yaldasa).
(Zam. 885)

Dwaj 30-letnl STOLARZE 
poszukują stałej, dobrze płatnej 

pmcy.
Proponować: Yilnius, tei 47-99- 

92,47-22-31.
1 (Zam. 887)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 16 września— 
krótkotrwałe opady, wiatr połu­
dniowo-wschodni, umiarkowany* 
Temperatura 14-21 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch diii 
przelotne opady. Temperatura w nocy 

. 7-12, w dzień 14-19 atopni ciepła.

Dyżurni wydania:

Łuc|a BRZOZOWSKA \ 
Zbigniew MARKOWICZ Ą  
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Marian BOGDZIUN

K U R I E R
Wileński

Dziennik 
społeczno-polltyozny Sejmu 
1 Rządu Republiki LłtewaklaJ. 
Utanąje się od 1 Upca 1953 r.

R e d a k to r
Z b ig n ie w  BALCEW ICZ

Nasz adree:
Lalav6a pr. 00. 2056Vilnlua, 

UetUVOS Respubllka 
Kod 67218 

. Cona 35 ct (w Polsce - 10OO zł.) 
8L322 

Drukuje Państwowe 
Przedalfbloratwo „Spnuda"

TELEFONY: redak to r —  42-79-01, z a stęp cy  redak to ra  —  42-70-04, 42-79-48, sek re tarz  odpowl*- 
dzlalny — 42-79-40, sek re tariat — 42-70-50. DZIAŁY: polityczny — 42-78-03, e k o n o m iczn y ?  
42-78-54, problem ów  spo łecznych  —  42-78-72, ak tualności krajowych — 42-70-64, 42-90-tt 
zag ran iczn y — 42-70-55, iy c la  wsi —42-79-68,42-78-90, praw a I leg islacji— 42-75-76, szkolnie!** 
I m łodzieży — 42-70-73, 42-60-86, s to łeczny  —  42-70-77, handlu, uaług, 'M agazyn rodzinny** 
42-70-56, kultury— 42-72-84, literatury 1 sz tu k i— 42-70-88, listów  1 Interw encji— 42-60-65, reklanW 
1 o g łoszeń  —  42-60-63. K orespondenci: na  rejon wileński — 42-78-90, 45-03-05, solecznlcW *■ 
52-780, iw lęclańaki — 44-21-46, trocki I azyrwlnckl —  62-42-67, fo tókorespondencl — 42-90'®'' 
tłum acze —  42-90-60,42-72-71, styliści —  42-72-92, m aszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA IREKLAME W Dotaa Prnsy (nL LnUv4» CO, .  u . Gedlmlnó 46-1; * W oddziałach łączności: -Mlckflnalj -Rudaminaj 
DO -KURIKRA * «L Pyllino 26; • nr <1, G.roył. 29, * Meuonilni) - Salinlnkai,- DO KURIERA WILEŃSKIEGO Im  42-72-4S) w dniach pracy od • , i  i  — . . . .  . ki---- . U n L 1
PRZYJMUJE SIE: *odŁ9dol7,J«lcl«i|iodadreMml Pocztu Ccnirulna. * Itulyydliikts: . * Pab.rfłl -W  Kownle: 

w WILNIE (od godz. 9 do 19). *KaIvMlal| -Pi«lrUli uLBIrłq8.


